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Zimna krew.
Od wybitnej osobistości z Warszawy

otrzymujemy następujące uwagi:
Z powodu alarmujących wiadomości

o krok,ach dyplomatycznych Niemców
na Zachodzie, uderzyła część naszej pra­
sy w dzwon trwogi, wypuściła sygnały
św/iet!ne, jakby nieprzyjaciel stał Już na

granicach i lada chwila miał rozpocząć
dzieło zniszczenia. Tu 1 ówdzie na szpal
tach pojawiły się uroczyste zapewnienia,
że nie oddamy ani piędzi ziemi naszei,
coś z roty Konopnickiej 1 odgrażania się
oporem stanowczym.

Podobne wynurzenia są zbędne, gdyż
niema uczciwego człowieka w Polsce,
któryby dobrowolnie zgodził się na ob-

krajanie przestrzeni naszej i pozwolił
wyrzynać kawały z całości narodow-ej.
Niewątpliwie, zadaniem dziennikarstwa
jest czujność, jest ostrzeganie przed nie­
bezpieczeństwem, ale ostrzegać można

zapomocą piskliwej, wrzaskliwej syreny,
’można także i szeptem wielomów-igcym,
stokroć nieraz skuteczniejszym od moc­
nych słów. Przedew-szystkiem jest rze­
czą dyplomacji naszej trzymać rękę na

pulsie spraw i wnikać w tajemnice za­
kulisowych zamierzeń; wszelkie zaś
dzwonienie w ostrogi i wyciąganie kuła­
ka, mota jej zadania i utrudnia w wyso­
kim stopniu śledzenie wydarzeń. Społe­
czeństw/o zaś pojmujące zaw-ieszoną nad
niem grozę, powinno skupić się. stężeć,
wysilić w kierunku najlepszego i najsku­
teczniejszego przygotowania do zagr-o­
dzenia dróg pokusom, mogącym poważ­
nie zachwiać państwowością naszą, !m

uczyni to chętniej i ciszej, im więcej do
dzieła przystąpi z zaciśnirtemi zębami,
a!e z postanowieniem i wykonaniem nie-
złomnem, tem świetniejszym będzie wy­
nik jego zabiegów i zahartowanie duszy
doskonałem. Japońska metoda praco wa­
m’ a. w cieniu, bez wykładania kart, na

’wierzch, zaciemniania na powierzchni
Śladów gorączkowej pracy i duszenia jej
we wmekach kuźni podziemnej, w’ydała
Bud prawdziwy w cza,sie wmjny z Rosją.

Zapalanie pochodni, jako sygnałów
hUbespieczeństwa z chwilą, gdy to nie­
bezpieczeństwo dalekie i może być wy­
minięte. dzieła rozdrażnia ją co zagranicą
i umacnia legendę o pebepneści polskiej

k do karda. Gorzej jeszcze wpływa na sto­
sunki wewnętrzne, na całą sieć życia go­
spodarczego i na pcłacie kraju, przyty­
kające do rubieży. Fairjetyrzna ludność
kresów zachodnich, nienawidząca in­
stynktownie dawnych ciemięzców, two­
rzy żywem ciałem mur nieprzebity dla

w--szelkiej zachłanności z zewnątrz, two­
rzy świątynię zdrowych narodowych od­
czuć. Jednakże ludność ta nie może

przypominać oracza, który zagłębiając
pług w skibę, uderza na każdym kroku
e kamień, aż -wreszcie ręce mu mdleją
Ona musi pracować w atmosferze pewne­
go spokoju, nie budow’ać dorywczo w o-

baw-ie o zawalenie jutro gmachu, dziś

wy-niesionego w pocie czoła. Denerwu­
jąco na ziemianina, na rolnika, na prze­
mysłowca i kupca działać muszą pogło­
ski o rssekemera dymieniu wulkanu wpo-
błiżu i zbieraniu się lawy gorącej. Wielu
nie zachce wśród prężności, zalatującej
swędem wstrząsów, robić w-kładów’, obli­
czać na odległość i w’ierzyć w ustalenie

się stosunków, wielu będzie wyczekiwać,
zaczena życie nasze skarleje, i tam, gdzie
,wyrostm musza dęby, rossiadą sie za’

ledwie nędzne krzewy. Cała psychika
polska nowoczesna w’iedzieć i zrozumieć

winna, że minęły jui czasy swobodnego
rozszarpywania ziem cudzych i wiwisek-

cyj, dokonywanych przez samowładców
dla celów dynastycznych lub rabunko­
wych, ustępując miejsca względnemu
przynajmniej głosowi sumienia na pod­
stawie dzisiejszej demokratyzacji społe­
czeństw i zejścia się pod znaki republi­
kańskie.

Nie dla uśpienia wrażliwości ludzkiej
i odwrócenia jej od rzeczywistości należy
zachować krew najzimniejszą, rów-no­
wagę i godny spokój, ale w interesie kra­
ju. Pracujmy podw-ójnie, oszczędzajmy
wielokrotnie, wytępmy do reszty wewnę­
trzne rozbieżności, okażmy spotęgowaną
ofiarność na cele, związane z konieczno-
ściami zabezpieczenia kraju, dźwignijmy
życie przemysłow-e i umysłowe, a zpew-
nośeią pomyślność na tych terenach rea-

eiągaie tnrźag niez!wyciężoną przód bra­

mami państwa. W wszystkich tych dzia­
łach tkwi tajemnica powodzenia przy­
szłego. Same tylko okrzyki, same histe­
ryczne nawoływania i przestrogi nic a

nic nie posuną naprzód dzieła zbawienia
i owszem, pogrążą je w mule wątpliw’ego
jutra. Ogół wie tylko, że ,,stało w ga­
zecie", nie przesiew’a jednak nowinek
przez rzeszoto krytyki i niby stado spło­
szone stara się odpowiednio wymknąć
grozie. Naród polski zdolny jest do ofiar
krwi, musi się więc zdobyć na zapalenie
św’ieczek u ołtarza rozsądku. Rozsądek
ten zdziała, że nagrom’adzimy wszystko,
co potrzebne jest do uniknięcia niespo­
dzianek, ale też nie zacieśnimy sznura na

szyi własnej, biorąc w rachubę jakieś
zmiany tcrytorjalne i w przew’idywaniu
ich jako fatum niezbędnego, zaprzepa­
szczając wartości pracy na t!e ustalo-
nem. Z wszystkich przyczyn nadmienio­
nych, trzeba zaapelować do prasy, aby
spełniając obowiązek rzetelnego infor-

Z obrad Rady Ligi Narodów.
Chamberlain zapewnia min. Skrzyńskiego o sympatiach dla Polski.

Genewa, 10. 3. (Pat.) Dzień wczo­
rajszy wobec nieobecności Hymansa w

Genewie upłynął tylko na poufnych
rozmowach”’ w sprawie zeszłorocznych
propozycji niemieckich.

Genewa, 10. 3. (Pat.) Dziś odbyło
się poufne posiedzenie komisji trzech
dla spraw mniejszości narodowych. W

posiedzenui wzięli udział Chamberlain,
Ouinones de Leon 1 Benesz. Komisja
zajmowała się wyłącznie nowerni spra­
wami.

Dzisiejsze obrady wywarły wrażenie,
że są tylko załatwianiem spraw tech­
nicznych i drugorzędnych, a prowadzo­
ne są w ten sposób dlatego, aby umo­
żliwić kierownikom delegacji prowa­
dzenie rozmów poufnych w zasadni

czych sprawach ogólnej polityki euro­
pejskiej. Chamberlain konferował dziś
z Briandem kilkakrotnie. Żywy udział
w tych konferencjach bierze Hym.ans .

Wczoraj w’ieczorem Chamberlain roz­
mawiał z min. Skrzyńskim, przyczem
w tonie bardzo serdecznym wyraził mu

sw’e uznanie dla konstruktyw’nej i real­

nej pracy, dokonywanej w Polsce. ()­
św-iadczył on. że sympatji swojej (T) dla
Polski dał w-yraz w ostatniem przemó­
wieniu w izbie gmin. Na ogół panuje
tu nastrój o!czekiwania, co powie Cham­
berlain we czwartek w sprawie proto­
kółu i czy sprecyzuje punkty, które .by­
ły dla Angłji nie do przyjęcia. Przew’i­
dują, że forma przemów-ienia Chamber­
laina będzie bardzo umiarkowana i że
nie użyje on s!ów nadmiernej krytyki
w stosunku do propozycji, uczynionych
przez Niemcy mocarstwom sprzymie­
rzonym. W kołach Ligi Narodów pa­
nuje przekonanie, że propozycję te na­
leży ocenić jako próbny balon. W ko­
łach belgijskich nie czynią tajemnicy,
że Belg.ia nie zadowoli się gwarancją
niemiecką zamiast gwarancii angiel­
skiej, w której dotychczas domagała ęię
jako niezbędnej dla bezpieczeństw-a
Belgii.

Genowa, 10. 3. (Pat.) Zaprzeczają
tu w-iadomości o przybyciu tu hr.
Bernsdorfa oraz o intencjach niemiec­
kich w’ydelegow-ania na sesję Ligi Na­
rodów obserw-atora.

Pożyczka amerykańska została oblaną!
Warszawa 10. 3. = Ta! wł.) Dziś z po­

wodu szczęśliw’ego sfinalizowania poźyezk
amerykcńik’ej odb’ił się w prezydium Rady
m nistrów bankiet na kilkadziesiąt nakryć,
a po nim na-tątół raut, na który otrzymało
zaproszenie 860 osób.

Gdy raut powyższy został zapow-iedziany
iekeramom naszego współpracownika, wy-

rajćłUnty pnrypwsscranie. że to kiepski źa-t
albo nsistvf kacja. Tsmozasem wiadomość
t.a okazała się rzetelną, choć tak bolesną
prawda!

Wobec tego człowiek nie wie już do­
prawdy - czy ktokolwiek z tych wvsokich
fsohlstośei zamieraa-ąnych urzędowo ,ob­

lewać° pożyczkę amerykańską zdaje sobie

sprawę z istotnego tej znaczenia i s kon-
sekwo’M^i, takie ona dla na.s za sobą pociąga
Wiadoma jwź obecnie z dokładnych obliczrń
i informgeM, że pożyczka ta będzie d!a nas

dreśeza, pft to początkowe wyidkało z urzę­

dowych informacji Dostaniemy z niej nie
wiele więcej ponad PO procent, gdy spłacić
będziemy mtisteli !OJ procent — z czego
wynika, że odsetki od tej pożyczki wynosić
będą około 11 od sta rocznie.

Cóż oznacza więc ta potyczka, którąśmy
zresztą zaciągnąć musieli? Oznacza nasze

zobowiązanie się do ciężkiej, wytrwałej t

systematycznej nracy, abyśmy byli w stanie

odłożyć z nich w aiągw lat n"owiela dosta

toczny fundusz na spłatę kapitału. Sama
zaś konieczność zaciągnięcia przez nas tej
pożyczki jest t\!ko dowodem prowadzenia
przez nas poprzednio gospodarki lekko­
myślnej i rozrzutnej lub też nieumiejętne!,
co jest faktem smutnym. I to wszystko
t-izem: ów fakt smutny i owo zobowiązanie
się do pracy i oszczędności — obchodzimy
urzędowo uroczystym i wielkim kosztownym
bankietem.

Trudno o bardziej gorszką satyrę, o

większe kpiny z naszego ciężkiego położenia!

mowania, w-strzymała się od komentar

rzy za daleko idących i powodujących
nastroje ujemne. Naród polski, wskrze­
szony do bytu politycznego, pragnie spo­
koju w chęci rozbudowania się i zalecze­
nia rau I już wiekowe udręki nauczyły
go dostatecznie, jak ma cenić wolność f
co czynić, aby źdźbła z niej nie uronić,
Chodzi tylko o to, aby codziennej jego
pracy nie oświetlały błyskawice, które,
o Ue są ostrzeżeniem muszą znaleźć uj­
ście w delikatnej i rozsądnej formie, o

Ile zaś sensacją, jawnie zasłużą na miano
grzm,otów Kalchaeiu.

Francja godzi się
na rewizję naszych granic?

Warszawa, 11. 3 . (Teł. wł.) Z Berli­
na donoszą, że prasa tamtejsza zapew­
nia, że Ang!ja uznaje potrzeby rewizjf
zachodnich granic Polski, jednocześnie
usiłuje wywołać wrażenie, że istnieją
w-e Francji, nawet w kołach zbliżonych
do rządu, dążenie do udzielenia Połscf
rad w duchu porozumienia się z Niem­
cami w sprawie rewizji granic.

Jest rzeczą bardzo charakterystyce
ną, że najskwapliwiej podaje te wiadet
mości prasa lewicowa, która bardzo

energicznie poparła propozycje niemiec­
kie w spraw-ie paktu bezpieczeństwa.

(Wszelkie w-iadomości z Berlina o!m
liczone są św/iadomie na bałam u cenią
opinji i szerzenie niepokoju w Polsce,
- Red.)

0 przyjęcie Niemiec

do Ligi Narodów.

Genewa, 11. 3. (Pat.) Dziś po po­
łudniu odbył się cały szereg poufnych
rozmów pomiędzy Chamberlainem, Bri­
andem, Hymaneem, sir Drummondem
i innymi członkami Rady Ligi na temat

protokóhi genewskiego i odpow-iedzi
dla Niemiec na ich zeszłoroczne propo­
zy’cje w kwestji wstąpienia Niemiec da

Ligi. Na to memorandum niemieckie

część członków Rady Ligi chce odpo­
wiedzieć w takiej formie, aby umożli­
w-ić Niemcom konkretne zgłoszenie na

czerw-cowej sesji Rady Ligi Narodów
wniosku o przyjęcie do Ligi. O ile po­
gląd ten utrzyma się, Niemcy zostałyby
na w-rześniowem ogólnem zgromadze­
niu przyjęte do Ligi. Ta procedura po­
pierana jest przez Anglję. Druga
część członków Rady proponuje odesła­
nie tego zagadnienia do cpólnega zgro­
madzenia Ligi, bez dyskutowania nad
nią na czerwcow-ej sesji Rady. Wscho­
dzą oni bow-iem z założenia, iż ’tyłka
plennm Ligi josi kompetentne, aby dy­
skutować nad sprawą przyjmowania
nowego członka. Zdaje się, że więk­
szość członków Rady Ligi jest stanow’­
czo przeciwną jakiemukolwiek fawory­
zowaniu Niemiec i ułatw-ieniom w pro-
cedurze przyjęcia ich do Ligi, stojąc na

gruncie paktu Ligi i jego § 16.

Chcesz mieć

Wosra zes doraewi

czytaj ,-s -j
osfautraSsg sćawites
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Mianowanie ambasadora włoskiego
w Warszawie.

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.) Nadchodzą
do Warszawy wiadomości, że dotychcza­
sowy poseł włoski w Warszawie, p. Ma­
riom bę’dzie odwołany, Na jego miejsce
mianowany będzie już ambasador, albo­
wiem sprawa utworzenia ambasady wło­
skiej w Warszaw-ie a polskiej przy Kwi-

rynale została już zadecydowana.

Zjazd Dowborczyków w Warszawie.

Warszawa, 10. 3 . (Tel. wł.) Przybył
tutaj gen. Dowbńr-Muśnicki, który weź­
mie udział w 2-duiowym zjeździe Dow­
borczyków.

Ustawa o ogfilnej mobHfzaclf,

W sejmowej Komisji dla spraw wojsko­
wych poseł Sadzewicz zgłosił wniosek do-

jfnagaiący się przyspieszenia prac rządu nad
kwestią ustawy o ogólnej mobilizacji Wnio­
sek umotywowany jest ogólnem położeniem
politycznem Polski i programem rządu nie­
mieckiego odcięcia Polski od morza i za­
brania Górnego Śląska

Niszczyciele pocztowych skrzynek
polskich przed sądem.

Gdańsk, 9. 3. (pat) Przed trybunałem
przys’ęgłytk odbyła sle tu rozprawa prze­
ciwko starszemu sekretarzowi poczt’
f?dęfisk?ej Wi!kemu oraz 19-to letniemu
Mii!ierowf oskarżonym o uszkodzenie w

nocy z 6 na 7 styczn’a br. polskich skrzy­
nek pocztowych przez nalanie do nich

atramentu, zdrapywan’e napisów i. t w

Po przeprowadzonej rozprawie trybuna
skaza? oskarżonego W?lkego na grzywo

- w wysokości 300 guldenów i pokrycb
kosztów sadowych a oskarżonego MflMe-

ra na grzywnę do wysokości 50 guldenów

Komuniści przeciwnikami pracy.

Gdańsk, 9. 3. (Pat.) Wczoraj odbyte
się tu przy udziale z górą 2000 osuń

manifestacja komunistyczna, skierowana

przeciw senstnwi oraz przeciw wniesio­
nej do sejmu ustawie o powszechnym
obowiązku pracy. W czasie manifestacji
przyszło do starcia z policją, w czasie

którego jeden z policjantów bagnetem
uderzy! w pierś komunistycznego pos!e
Leszn;ewskiego, lekko go raniąc.

Manewry floty amerykańskiej.

Manewry floty amerykańskiej, zakończyły
się wielką bitwą, która miała na celu obronę
wybrzeża Kałifornji. W bitwie wzięło udziw
110 okrętów, z których 60 stanowiło flotę
nieprzy,jacielską. Część floty nieprzyjaciel­
skiej zdołała przerwać linję obronną.

Kolonizacja tatarska.

Rząd Ukrainy sowieckiej zwrócił się Mo

Rumunji i Bułgarji z propozycją przeste-
dieaia na Krym 29 009 rodzin taterskśłefe
obecnie zamieszkałych w Rumunii i Bułgarji
Rząd sowiecki, jest gotów udzielić tym
osadnikom 100000 dziesięcin ziemi oraz

zapewnić środki przewozowe.

Niemcy
niezdecydowane.

Niezadowolenie se stanowiska Francji,-
Rozłam w stronnictwach niemieckich.

Warszawa, 10, 3. Telegrafują z Ber­
lina, że stanowisko zajęte przez Francją
yzohec propozycyj niemieckich, w kołach

fcbilżonych do urzędu spraw żagraniczn.,
wywołało poważne zaniepokojenie. Przy­
czyną niepowodzenia niemieckich propo­
zycyj przypisyw-ać należy w dużej mie­
rze zbyt pośpiesznemu ich wyjawieniu.
Należy jednocześnie zaznaczyć, że rów­
nież opinja niemiecka nie przyjęła pro­
pozycyj niemieckich jednolicie. Tylko
bowiem hasło rewizji wschodnich granic
Niemiec w szczególności korytarza gdań­
skiego, znalazło poparcie wszystkich kie­
runków politycznych, natomiast wyrze­
czenie się obszarów, odstąpionych przez
Niemcy Francji i Bełgji, wywołało w spo­
łeczeństwie niemieckiem duże niezado­
wolenie.

Wypadki na pogrzebie Eberta.

Ka pogrjnsbie prezydenta Eberta panowai
rzekomo taki ścisk, że do raiejskiok sta-jt
ratunkowych w Berlinie zgłosiło się około
1000 osob z połamanemi żebrami, rękam
i nogami.

Miech Anglja odda Niemcom Egipt
glteo Indie...

Genewa, 9 3. (Pat.) Minister

Skrzyński w wywiadzie z koresponden­
tem Havasa powiedział m. i,, iż nie miał

nigdy wątpliwości co do stanowiska
Francji, i rozmowy, jakie odbył w Pa­
ryżu, bynajmniej nie osłabiły Dokłada­
nego w niej zaufania. Rząd francuski
— mówił minister — gotów jest rozp.a­
trzeć każdą propzycję paktu, ujętą w

ramach traktatu wersalskiego i to wy­
starcza, aby przekonać Polskę, iż Fran­
cja nie będzie się ddmagała od niej żad­
nych ofiar, które stanowiłyby narusze­
nie traktatu. Dalej powiedział mini­
ster: Jest rzeczą szczególną, że pod pre­
tekstem zadośćuczynienia żądaniom
Niemiec w-ybrano na ofiarę ?eden tylko

naród: Zaspokojenie roszczeń niemiec­
kich przez poświęcenie Polski jest tylko
przynętą. Czemuż ci, którzy nakłania­
ją do tej ofiary, nie dają sami przykła­
du ofiarności i nie zwracają się np. w

stronę kolonii. Naród polski -zuje się
głęboko dotkniętym podobną propozy­
cją ! zdecydowany jest opierać się jej ze

wszystkich sw/oich sił. Polska bowiem
ochroniła w 1920 roku Europę od naw’a­
ły bolszewickiej. Minister zakończył
wyw’iad, zaznaczając, że między Polska
a Czechosłowacją panują doskonałe
stosunki przyjazne oraz dodał, iż po­
wróci do Paryża w końcu bieżącego ty­
godnia.

Tragiczne samoM?stwa ctrsWego dygnitarza.
Jak zginął Fulton, b. gubernator błocka.

Głośne bvło swego czasu w b Kong-e- J
sówce nazw’isko Fułhma, pra woj ręki gsnó-
rał-gubersatera wa’sławskiego, ?tkaPona, rze­
czywistego radcy stanu. Po śmierci Skałłons
nastąpiły liczne zmiany na najwyższych
stanowiskach wśród sfer rządzących ,,Pry-
wisllnjeTn8. Fu łon został mianowany gu-
lernatorem Płocka i piastował tę godność

do wybuchu wojny. Wyjazd do Rosji, prze­
wrót, emigracja i oto były gubernator znalaz?
ńę na bruku paryskim głodny, obdarty, bez­
radny. Na domiar złego nadszedł z Rewia
t)st od matki. Staruszka prwstła o przysłanie
pieniędzy na drogę, gdyż z tego, co otrzy­
mała od syna, nic już nia pozostało. B.

gubernator sprzedał rzeczy, przyjął posadę
dozorcy w składzie węgla i wysiał matce

tysiąc franków. Więcej nie mógł.

Była to suma śmiesznie mała. Staruszka
źle sobie wytłumaczyła pwstępek syna. Pe-

dairzewaiąc go o brak serca, napisała list
nełen gorrkieh wymówek, pieniądze rozdała
wśród ubogich rodaków i po opłaceniu pa-
rdbłihly za własną duszę, odebrała sobie

życie,- wieszając się na ręczniku w numerze

hetelswym.
Fołłon otrzymał straszny list z przekień

stw’-m matki i groźbą samobójstwa Telegraf
potwierdził ponurą obietnicę. Nieszczęsny
emigrant nagle zabił. Znaleziono po feHfci’
dniaah jego zwłoki. Trup ieżał między bry­
łami węgła. Rana postrzałowa skrom i re­
wolwer Śumaozyły wszystko.

Praga z Bukaresztił da Ssfp.
So^a, w lutym.

Droga z Bukaresztu do Sofji trw’a
25 godzin, mimo, iż jest to stosunkowo
nie duża przestrzeń 700 kim. Bezpośre­
dniego połączenia niema, gdyż na Duna­
ju, który stanowi granicę między Ru-

munją a Bułgarją most nie egzystuje.
Na stacji w Bukareszcie byłem ogro­

mnie zdziwiony zastawszy pociąg, w któ­
rym 2-ga klasa tem się tylko cdró-haiała
o’d 3-ciej, że na zew-nętrznej stronie wa­
gonu była z trójki zrobiona dwójka.
W środku ław-ki twarde i niewygodne.
Niema przedziałów dla niepalących, wo­
bec czego wszędzie jest pełno dymu z pa­
pierosów, które w Rumunji są nadzw-y­
czaj podłego gatunku. Gdy się do tego
dołączy niechlujstwo Rumunów, które
się przejawia w ciągiem pluciu i zaśmie­
caniu podłogi, ma się dopiero obraz roz­
koszy podróży w tych warunkach.

Koleje w Rumunji w ostatnich cza­
sach ogromnie zdrożały i zaczynają do­
ganiać polskie koleżanki. Za. 100 kim.,
które dzielą stację pograniczną Giurgin
(czytaj: Dziurdzin) od Bukaresztu płaci
się w pociągu osobowym II klasą 150 lei
(4.50 zł). Przestrzeń tą przebywa się w 3

godziny, Rew’izja tak rumuńska, jak i

bułgarska jest wprost nainimałaa, naogół
rewidenci są bardzo uprzejmi.

W Giurgin pociąg zajeżdża nad sam

brzeg Dunaju,, który w tem miejscu jest
minimum 2 razy szerszy od Wisły w

Warszawie. Widok ma się w’spaniały, po
jednej stronie równina rumuńska po-
przerzynana odnogami Dunaju, po dru­
giej początki gór bałkańskich .

Mały statek parow’y, kursujący _

raz

dziennie między Giurgin a Ruszczukiem,
przewozi kilka osób na drugą stronę.

Po wyjściu aa ziemię" bułgarską, wi­
dzi się edrazu, że jest to kraj, który z

kulturą łacińską Rumunji nie ma nic

w’spólnego. Litery są tu rosyjskie, ubra­
nie w-ojska identyczne, jak w Rosji przed
wojną, naw-et język jest bardzo de rosyj­
skiego zbliżony.

Ruszczuk jest malem miastem, liczą-
cem 45.000 mieszkańców, ulice jak wszę­
dzie w tych stronach brudne i ź!e lub
wecie niebrukowane. Widzi się nadzwy­
czaj duże Turków w fezach czerw’onych,
są to jednak wyłącznie uliczni handla­
rze lub dorożkarze. W centrum miasta,
na obswtft}’Ha placu, stoi ładny duży po­
mnik wolności, a obek kasyno wojskow’e
z dużym ogrodem i dobrą restauracją.
Jest jeden teatr, dwa kinematografy,

wraz klika małysh hoteli, nie przedsta­
w’iających się z zewnątrz zbyt zachęca­
jąco. Na szczegółowsze zwiedzanie nie
miałem czasu, gdyż o 5’4 po południu
odchodzi pociąg da Sofji, zwany szumnie

erpresem. Zewnętrznie, jak i wew’nątrz,
wygląda on bardzo marnie, gdyż najlep
sze w-agony bułgarskie, po przegranej
wejnis, zabrała Rumunja, / jedynie co

drugi daień kursuje wagon sypialny, na

który niestety nie trafiłem. Faktyczną
plagą w wagonach pierwszej i drugiej
klasy są roje pluskiew, które gnieżdżą
się w siedzeniach i w nocy rady sobie

z niemi dać nie można.

Po wyjeździe z Ruszczuku, prze:z
mniej więcej godzinę, jest bardzo ładna

droga; pociąg, okrążając miasto, wznosi
się coraz wyżej i ma się obszerny widok
na Dunaj i Rumunją. Następnie jazda
jest dość monotonna, przeryw-ana male-
mi stacyjkami, na których są przeważ­
nie długie postoje. Pierwsza większa
staeja jast Górna Ora chowie a, gdaie po­
ciąg z Ruszczuku łączy się z kurjerem
z Warny (miasto portowe nad Czarneca
Morzem).

Praw-dziwe góry bałkańskie zaczyna­
ją się dopiero o 3 rano, a gdy się rozwid­
niło, mogłam się przekonać, że są one na­
prawdę prześliczne, nadzwyczaj strome,
skaliste, rzadko porosłe krzakami, wy­
glądają ogromnie dziko. Droga w’ije się
ciągle nad samym brzegiem rzeki Iskier,
Przejeżdża się przez 18 tuneli dosyć du­
żych oraz niezliczoną t?eść mostó’w, do
brze się przedstawiających.

Nadzwyczaj ciekaw’e są wsie, które

w’pr-ost wiszą na górach, a jak się ludz:ie
do nich dostają, tego nie mogę zupełnie
zrozumieć. Domki mają bardzo prymi
żywne, zrobione z kamieni lub drzewa,
pokryte słomą. Naogół jednak samo cen­
trum Bałkanów, gdzie leży So!ja, jest
dość słabo zaludnione.

D godz. 844 rano w’yjeżdża się z cią
jrłych wąw’ozów na obszerną bardzo do­
linę. otoczoną ze wszech stron górami i
w’dali z mgły porannej wynurza się So-
fja, ze złotemi kopułami cerkwi i mina
retami. Położone jest to miasto fakty­
cznie uroozo. M.O.P,

Jeżeli Jwg ptjesz zagrsnłarreo wino to kapuj
?a tytko u ftnnyi

,,WOKA"

- Ratusz. Tel. 469.
W,eim wjbor — msiue ceny - rzeteina obsługa.

ZKRAJU.

Są w obiega fałszywe srebrne dwa-

złotówki!

Z Lw-owa donoszą: Poborca akcyzo­
w-y Majewski zdeponował w ekspozytu­
rze śledczej fałszywą srebrną dwuzło­
tówkę, zrobioną z ołowiu z domieszką
cynku, którą otrzymał od pewnego go­
spodarza z Domażyra przy opłacie ak­
cyzowej. Przesłuchany gospodarz o-

świadczył, że dw-uzłotówkę tę dostał od

swego wuja. Dochodzenia w toku.

Na Górnym Śląska coraz droże|.

Komisja dla ustalenia kosztów u-’­
trzymania i wskaźnika drożyznianego
na G, Śląsku ust,aliła następujące zmia­
ny za czas od 31 stycznia do 3 marca

1925 r. włącznie: i) wzrost kosztów- wy­
żyw-ienia, mieszkania i oświetlenia o

4,34 %, 2) spadek kosztów odzieży, bie­
lizny i obuwia o 8,35 %, 3) w-zrost Jucz­
nych kosztów utrzymania (wyżywienia,
mieszkania, oświetlenia, odzieży, bie­
lizny i obuwia) o 2,99 %.

Łapownicy w’ileńscy pod kluczem.
W związku z wykryciem w styczniu

rb. nadużyć w państwowej policji w

Wilnie przeprowadzone dochodzenia,
ułatwione współdziałaniem części miej­
scowego społeczeństwa i prasy, dopro­
wadziły do wykrycia szeregu nadużyć
popełnionych przez wyższych i niższych
funkcjonariuszy policyjnych w Wilnie,
a zebrany materjał odstąpiony został
władzom prokuratorskim, celem sądo­
wego ukarania winnych. Nadużycia te

polegały przeważnie na pobieraniu
względnie wymuszaniu łapówek. Z po­
między pociągniętych do odpowiedzial­
ności ’sądowej dwruch wyższych funk­
cjonariuszy policji zostało osadzonych
w więzieniu śiedczem, czterech zawie­
szonych w czynnościach służbowych,
ponadto kilkunastu funkcjonarjuszyi
niższych bądź osadzono w areszcie,
bądź zawieszono w służbie, Dalszy bieg
spraw spoczywa w ręku władz sądo­
wych, które czynności śledczych jeszcze
nie zakończyły.

Bez względu, na wyn,ik śledztwa są­
dow-ego zarządził Minister Spraw We­
wnętrznych wydalenie ze służby w dro­
dze dyscyplinarnej komendanta P. P .

m. Wilna, podinsp. Tolpychy, kierowni­
ka ekspozytury śledczej nadkpmis.
Pawłowicza i kierownika I komisaria­
tu, komisarza Szolca.

Szkoła prorokówwoa
W ostatnim czasie przybyli do Kra­

kowa wysłannicy sekty ,,Badaczy pis­
ma św.” i założyli tam tzw. , .szkołę pro-
ro?tów-”. Sekciarze zabiegają ogromnie
o pozyskanie uczniów, którzyby poświę­
cili się półrocznym ,.studiom”, a nastę­
pnie zakładali prowincjonalne Kółka.

,.badaczy pisma świętego”.

Drobne wieści.

- Roboty na Wawelu trwa-ją W po­
dziemiach znaleziono kilka trumien nie

znanych.
— W Grodnie Kolo miłośników przy­

rody postanowiło przyst,ąpić do prac
nad założeniem ogrodu botanicznego.

- Cieszyn upomina się o budowę
dworca kolejowego, bo dawny dworzec
przeszedł na własność Czechosłow’acji,

- W Poznaniu mieszka obecnie tyN
ko 1308 siemeów.

— Na polach racławickich ma sta­
nąć pomnik Bartosza Głow’ackiego i in­
nych chłopów bohaterów.

Krótkie teiagramł/.

Londyn. Jak donoszą z Pekinu, tam­
tejszy ambasador sowietów zakomuni­
kował chińskiemu ministrowi spraw
zagranicznych, że czerwone wojska u-

kończyły ewakuację północnej Mongo­
lii.

Angora. Jak donoszą z Konstanty-
nopola, Święty synod zakomunikował

gubernatorowi Konstantynopola o swej
decyzji dokonania wyboru nowego pa­
triarchy ekumenicznego.

Wiedeń. ,,Sonn- und Montagszei-
tung” zapewnia na podstawie informa­
cji z Berlina, jakoby najwięcej szans

na wybór na stanow-isko prezydenta Rze

szy miał b. minister spraw wewnętrz­
nych Jarres.
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Walka z Ossendowskim.
Początki literackie Ossendowsk!ego. - ,,Przez kraj ludzi../1 dziełem

bezpretensjonainem. — Kampanja bolszewicka przeciw tej książce.
- Blokowa orjentacja Ossendowskiego. - Legenda o podziemnem

państwie. - Komunistyczna gwardja Swen Hedina.

Antoni Ossendowski przybył do PoI-l
Ski w kwietniu 1922 r., poprzedzony |

wspaniałemi krytykami amerykańskie-
mi, z których artykuł Alberta Shaw’a,
redaktora ,,Review of Reviews" był wy­
jątkowo pochlebny dla polskiego autora.
Ossendowski prawie całe swoje życie
spędził w Rosji, gdzie był profesorem
chemji, fizyki i geografji przemysłowo­
handlowej, dziennikarzem i pisarzem be-

letrystą. Niektóre jego utwory, jak np.
,,Kurzawa Ludzka", zaszczycili pochwa­
łami Leon Tołstoj, Włodz. Korolenko,
krytycy Wojtowicz, Izmajłow etc. Więk­
szą powieść polską umieściło ongi ,,Spo­
łeczeństwo", wychodzące w Warszawie
pod redakcją dra Dawida.

Ossendowski zna całą Rosję od kresu
do kresu, gdyż Odbył kilkanaście nauko­
wych podróży po Kaukazie, Krymie, Tur­
kiestanie, Persji, Turcji (M. Azji), Uralu,
Północnej Rosji, Syberji, Pacyfiku i mo­
rzu Henrynga.

Po wybuchu rewolucji, gdy z Moskwy
Ogłoszono hasło strajku powszechnego z

protestem przeciwko wprowadzeniu sta­
nu wyjątkowego w Polsce, brał udział
w ruchu z inż. Ign. Nowakowskim. Po 60
dniach rewolucji, został aresztowany i

skazany na 2 łata więzienia, które odsie­
dział.

Przewrót bolszewicki wypłoszył go z
-Petersburga na Syberję, gdzie wszedł do

rządu Kołczaka dla wałki ez komuni­
zmem, a po upadku Kołczaka z 18 ludź­
mi odbył konno bez pieniędzy i paszpor­
tów niebezpieczną i ciężką podróż przez
całą środkową Azję konno, walcząc z

bolszewikami na południu Syberji” i z

bandami rozbójników miejscowych. Za­
pędził aż do północnego Tybetu, do ob­
wodu Koko-Ńor, i powrócił następnie do

Mongolji, skąd dotarł do Pekinu, Szan-

chaju. Zaproszony do Stanów Zjedno­
czonych, pracował jako znawca Azji na

konferencji w Waszyngtonie oraz napi­
sał po angielsku książkę, ,,Przez kraj
łudzi, zwierząt i bogów", przełożoną na

15 języków i rozpowszechnioną w ilości
około 800.000 egzemplarzy.

Książka ta była uważana za ,,doku­
ment ludzki" w którym autor nie mając
ani środków materialnych i naukowych,
ani map, ani możliwości dokonywania
badań geograficznych i geologicznych,
nie pretendował bynajmniej do jej na­
ukowości. Cały szereg podróżników
i łudzi wiedzy, jak Bońvalót, St. Yves,
Andrews, Mills, Manning, Packet, uznali

jednak opisy i spostrzeżenia Ossendow­
skiego zawartości zazębiające o wiedzy,
mimo literackiej formy ”książki. Sam

autor, wiedząc, iż bez map i poprzednie­
go wystudiowaniu terenu podróży, mu­
siał popełnić nieścisłości, zwrócił się do

geograficznych towarzystw w Paryżu,
Londynie, Rzymie i Madrycie z listem,
oznajmiającym, aby jego książką Tiie
uważano za raport naukowy, gdyż jest
to zbiór osobistych wrażeń i przygód.

Europejska krytyka przyjęła książkę
entuzjastycznie (Hohenlohe, Breiter,
Pierfen, Bóok etc.) ale nagle nabrała in­
nego znaczenia. Cytowańo ją jako doku­
ment antybolszewicki w kilku parlamen
tach. ,Po wystawieniu sztuki ,,Żywy
Budha" sowieckie poselstwo w Berlinie
usiłowało przez lipcowy rząd niemiecki
w ywrzeć nacisk na niemiecką firmę, wy­
dającą przekłady polskiego pisarza, aby
zerwała z nim umowy. Wydawcy p. Os-

sendowskiego, ludzie nie sprzyjający
Sowjetom, pozostali niewzruszeni i wy­
dali nową książkę naszego pisarza ,,W
ludzkiej i leśnej kniei". Wtedy moralni

sympatycy bólszewizmu dr. Montandon
w Szwajcarji i szwed Swen Hedin w

Niemczech zaczęli zwalczać Ossendow­
skiego; Dr. Montandon w’krótce odpadł,
gdyż został skompromitow’any rozsyła­
niem anonimowych oszczerstw przeciw­
ko wrogowi Sowietów redaktorowi ,,Ga
zette de Lausanne", który oskarżył go
przed sądem, W’ygrał proces, zakończony
skazaniem Montandona na karę więzie­
nia. Swęn Hedin jest podróżnikiem-geo
grafem, lecz nie poraź to pierwszy rzucił
sią w w’ir walki politycznej. Podczas

wielkiej wojny zwalczał Francję i Anglję
starając się pociągnąć swój kraj i inne

państwa neutralne do orjentacji w stro­
nę bloku, wrogiego Francji. Napisał
wtedy dw’ie książki, za które go wykre­
ślono z listy honorowych członków’ lon­
dyńskiego T-wa Geograficznego, a pyta
no się go otwarcie, ile otrzymał za tę pi­
saninę od kajzera? Obecnie wydał pracę,
wychwalającą bolszew’izm i rząd Sowie
tów.

Swen Hedin zarzuca naszemu pisa­
rzow’i nieścisłości geograficzne co do

Tybetu i wysnuwa z nich wniosek, że on

tam niebył. Jest to zarzut ryzykowny,
gdyż można być w Sztokholmie i opisać
go błędnie.

Otrzymywanie informacji od tubyl
ców (a tylko tem mógł się O. posługiwać
nie mając map, odnośnej literatury 1

przew’odników) zaw’sze prowadzi do pe­
wnych błędów, co zaznacza w swym
dziele ,,Od Zajsana do Tybetu" znakomi­
ty podróżnik Przewalski, zrobiwszy na

sporządzonej przez siebie i umieszczonej
w książce mapie omyłkę o 60 kim.

Ossendowski posiada urzędowe po-
śwdadczene że był w kraju Koko-Ńor
i liczne listy, dowody, stwierdzające
fakt. Swen Hedin zarzuca naszemu ziom­
kowi, że legendę o podziemnem państwie
zapożyczył od francuskiego mistyka St.
Yves d’ Aveydre’a.

Francuski podróżnik St. Yves ’(nie
mistyk, bo tamten umarł w 1881 r.)
stwierdza, że francuscy misjonarze Gue
i Gabet opow’iadali też tę legendę po po­
wrocie z Azji. Prof. Sorbonny Renfe Gue-
non w rzymskim ,,Atanór" umieścił ob­
szerny artykuł, stwierdzający istnienie
legendy o podziemnej krainie w hindu­
skiej krainie i innych źródłach literac­
kich. St. Yves dł Alveydre (mistyk) zre­
sztą nie zmyślił tej legendy, lecz słyszał
ją od dw’uch hindusów, którzy go uczyli
sanśkrytu i pisowni ,,Vatan", a portret
jednego z hindusów widzimy w książce
tego mistyka. Ossendowski słyszał w

kilku miejscach legendę o tej tajemni­
czej krainie i podaje, jak zaznacza p, Re-
ne Guenon, now’e szczegóły, przez St. Y - j
vesla nie skazywane. Sam styl opisu le-1

gendy Ossendowskiego zupełnie nie po’
dobny do stylu francuskiego mistyka^
za wyjątkiem tematu.

Swen Hedin miota się w walce. Zro­
zumiałą byłaby rzeczowa krytyka, wska­
zująca na błędy geograficzne, bez żad­
nych osobistych napaści. Tymczasem
Hedin rozbija się po gazetach, drukuje
swoje rewelacje dziesiątkami, pisze dro­
go kosztujące broszury i bezpłatnie w ol­
brzymich ilościach rozsyła je po calyni
śwdecie.

Gdy Ossendowski wyzwał do Paryża
na dysputę partyzanta Hedina — Dra
Montandona, ten się zjawił w otoczeniu
kilku komunistów, z których połowę sta­
nowili korespondenci bolszewickich
dzienników. Jeden z nich w toku roz­
prawy oświadczył, iż im chodzi o usta­
lenie elementu fantazji w książce ,,Przez
kraj ludzi, zwierząt i bogów", ponieważ
wtedy opisy jego, dotyczące okrucień­
stwa bolszew’ików okażą się fantazją.
Podkład sow’jecko-polityczny był jasny i
tak to wszyscy przy dyspucie obecni ”to
zrozumieli. w. k,

Bitwa gazowa z bandytami w Dąbrowie górniczej.
Oblężenie morderców komunisty Kamieńskiego. - Po!icia I wojsko zdobywają

dom zapomocą gazów trojących. — Trzech bandytów zginęło.
Z Będzina doniesiono o regularnej strze­

laninie na przedmieściach Dąbrowy górniczej.
Dn. 27 zamordowany tam został na.tle zemsty
partyjnej robotnik Kamieński, znany działacz

komunistyczny. Policja która wyruszyła
do kryjówki złodziejsko-bandyckiej spodzie­
wając się zastać tam sprawców mordu, przy­
jęta została strzałami. Kilku policjantów
odniosło rany. Oddział polioji musiał się
cofnąć, dopiero zawezwano wię,kszy oddział
a następnie szkołę policyjną. Rozpoczęło
się planowe oblężenie bandytów, którzy
zaopatrzeni w broń i amunicję gęsto strze­
lali. Kilka ulic Dąbrowy znalazło się w

silnym ogniu. Ruch pieszy i kołowy wstrzy­

mano. Policjanci nie mogli przystąpić do
domu. Gdy po kilkugodzinnej strzelaninie

usłyszano jęki, bandytów wezwano do pod­
dania się. Ci odpowiedzieli nowemi strzałami.

Z garnizonu przybyła kompanja piechoty
w pełnym rynsztunku gazowym. Wojsko
w jednej ze ścian wywierciło dziurę, zało­
żyło węże gumowe i zaczęło dom napeł­
niać gazem trującym. Policjanci w maskach

przeciwgazowych wkroczyli do środka. Zna­
leziono wiele broni i ładunków. Dwu ludzi
leżało w krwi, inni byli oszołomieni gazem.
Jeden bandyta zginął, wkrótce potem zmarli

dwaj inni, nazwiskiem Walczyk i Pidarozyk.
Obaj byli mordercami Kamieńskiego.

Miny wielkich ludzi współczesnych.
Obfitość pism ilustracyjnych w obecnej

dobie pozwala nam nieco bliżej przypatrzyć
się fizjognomi wszystkich wielkości dzisiej­
szego świata.

Mamy tam łudzi w najrozmaitszych
momentach życia społecznego, fotografje
specjalnie robione i migawkowe.

’

Jeżeli porównamy fizjognomie ludzi Za­
chodu z fizjognomją naszych średnich i

większych dygnitarzy — uderza nas przede-
wszystkiem wyraz twarzy.

Ludzie Zachodu mają wyraz naturalny,
uśmiechnięty, przyjacielski, pociągający -

nasi natomiast noszą jakgdyby maski tea­
tralne.

Wejrzenie jest przeważnie groźne, mina

jakgdyby nadęta, antypatyczna, odpychająca,
samochwalcza.

Spójrzcie na konterfekt tak wielkiego
genjusza jak Ford. Wesoły, uśmiechnięty(
zdaje się, że gdyby ktoś wyciągnął doń
rękę, niewątpliwie usłyszałby przyjacielskiej
nHow do you do?a

A nasze wielkości, takie jakieś ponuro^
zarozumiałe, niedostępne, wzbudzające strach(
że mimowolnie chce się odwrócić twarz i

powiedzieć: ,Dlaczego ten człowiek wła­
ściwie tak się szarpie!..

Może to złudzenie? Nie wiem. Spró--
bójcie i raczcie osądzić sami.

K(ffilż(s!w kulturalny człowiek czyta ,,Przegląd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasopismo)
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczne
4 zł, roczna (z premjarai książkowemi) 8 złotych.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać
pod adres.: Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664
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księżyc umiefa.
(Ciąg dalszy)

- ’Wiem, wiem... Ojciec twój dawał
mi już znać o zamiarze odwiedzenia
mnie. Zaraz nadejdą i inni mędrcy na

obrady w sprawach dotyczących wiedzy
i bytu królestwa...

— Czy mam odejść?
-— Nie, Elen, pozostań. Język twój

nie jest długi, tak, jak język innych ko­
biet. Możesz śmiało wysłuchać tych
słów, które tu padną za chwile...

- Czy to prawda, panie, że już w

dniach najbliższych zamierzasz opuścić
nasz glob? Że w zbudowanym przez
siebie pocisku olbrzymiej katapulty ele­
ktrycznej udajesz się na ziemię?

— Prawda, Elen.
— Czemu, czemu pozostawiasz nas

Karnych nieuchronnej zagładzie? Bądź
nam ojcem dobrym aż do śmierci!...

— Nie. mogę. Znużony jestem i sta­
ry. Boli mnie tragedja księżyca i jego
ludów. Myśl o tem czaszkę mi nieomal
rozsadza. Boli mnie i dręczy złość i

przewrotność mego syna. Odejdę, Elen.
Dla wiedzy. Chce ujrzeć świat inny,
chcę raz jeszcze przed śmiercią zoba­
czyć bujne, szalejące życie.

- Niebezpieczna to wyprawa.
-- Nie przeczę. Mogę zginąć zaraz

u wrót ziemi. Prawdopodobnie, oprócz
przewidzianych przezeńłtuę^ czyclia tam

wiele innych, nieznanych mi niebezpie­
czeństw’. Mimo to nie cofam się przed
niczem. Pojadę, niedługo już pojadę...
Podróż o kosmos. Będzie to dla mnie
ostatnia radość życia, urzeczywistnie­
nie marzeń...

— O panie, pomyśl tylko nad grozą
tej podróży. Skoro zamieszkasz tam na

tym mglistym globie, smutny, samot­
nystarzec, jakaż paląca tęsknota szlo­
chać będzię w twojem sercu, gdy uj­
rzysz w nocy twój srebrny księżyc nad

głową.
Ar-Azas zerwał się i chwycił ją za

ramię...
—- Chodź! — zawołał,
To mówiąc, pociągnął ją do elektry­

cznej windy, która uniosła ich na naj­
wyższe piętro wieży obserw’atorium. Ża
chwilę znaleźli się w ogromnej, okrą­
głej hali nakrytej przezroczystą kopułą.
Pełno tu dziwnych, oryginalnych apa­
ratów i przyrządów’ zdumiew’ało oczy,
a potężnych rozmiarów teleskop celo­
wał w niebo swoją niesamowitą lufę.

— Patrz na nią! Czyż nie jest pię­
kna? — naglił, opanowany jakiemś uęr-
wowem, fanatycznem podnieceniem. .

Elen spojrzała w soczewkę refrakto-
i’U.

- Cudna! Cudna! - krzyknęła drżą­
cym głosem.

Tam, wysoko, paręset tysięcy kemt
nad nią, w górze jaśniała popielato-sre -

brną tarczą ta tajemnicza, mistycznym
lękiem rażąca bryła.

Ziemia, ziemia...

Potworny, krągły blok materji uno­
szony czarodziejską mocą, lekko, jak
balon w przestworzach, żyw’y, drgają­
cy kawał wszechświata, falujący chlu­
stami Oceanów’, bluzgający krwią lawy
z wulkanów, porosły roślinną pleśnią.
Spowita w kokn atmosfery, bieleją,ca
chmur kłębowiskiem, ciężarna ciel­
skiem gór i masyw’ami lądów’, wisiała
nieruchomo nad horyzontem tak bli­
ska, a taka cudna i daleka.

— Do niej, do niej wyrywa się duch

mój, do niej mnie ciągnie za włosy prze
,raźliwa kosmiczna, tęsknota. Nie będę
tam samotny, o Elen. Moje myśli i księ­
gi i wiedza moja będzie ze mną. To sa­
mo widział będę sionce i te same gwia­
zdy... A hojne, strojne, kipiące życie,
pławiące się w’ ekstazie ruchu, nie da
mi odczuć samotności...

Elen zamyśliła się.
— C?y jesteś pewnym, panie, że po­

cisk wystrzelony z twej kitapulty doleci
a z na Ziemię?

- Tak, Elen. Siła wybuchu, jaką
rozporządzam, wystarczyłaby nawet do

przerzucenia go z Ziemi na księżyc co,
wobec sześć razy większej w’agi przed­
miotów na tej planecie, byłoby o wiele

trudnjejszem.
— A czy nic roztrzaska się on spada­

jąc, w drobne szczątki?
— Pęd jego zahamuje nieco gęsta at­

mosfera i potężne eksplozje rakiet wste­
cznych. Zresztą dziób statku zaopatrzo­
ny jest w sprężynowy ochraniacz,, a

wnętrze wyłożone miękirn materacem.

Wstrząs może mimo to być bardzo wiel­
kim, ale nie żabije mnie z pewnością.

— Panie, a tam na Ziemi?! Pomyśl
tylko! Straszliwa siła ciążenia ubezwda-
dni tw’oje ciało, ciśnienie i gęstość atmo

sfery cię udusi i otruje nadmiar kwasu
w’ęglow’ego...

— A nasi nurkowie na dnie morza?

Będę poruszał się z wielkim trudem i z

pomocą sztucznych środków mechani­
cznych, a kostium ,,nurka atmosferycz­
nego" z maską do oddechania uchroni :

mnie od uduszenia i zatrucia, rozrze­
dzając i filtrując powietrze j nie przepu­
szczając kwasu węgłowego.

A więc przewidziałeś w’szystko?
— Nie było to wcale trudneiń. Nau- i

ka nasza, specjalnie znajomość planet
i ich budowy stoi na takiej wyżynie, że

najbliższa nasza sąsiadka Ziemia zna­
ną nam jest niemniej dokładnie nieo­
mal od księżyca.

Król Ar-Azas mówił prawdę i nie

przesadzał ani trochę. Astronomja i

wszystkie wogóle nauki przyrodnicze
doszły na umierającym globie do zeni­
tu swego rozw’oju. Dla uczonych stare­
go szczepu Asaras nie było już poprostu
żadnych tajemnic w tej dziedzinie. Tra­
dycja 200 0Ó0 lat wytężonych badań ()­
parła wiedzę na- tak granitowych pod­
stawach, że wiek po w’ieku w cora,z szą -

bszem tempie dobudow’yw’ał cpraz wyż­
sze piętra do jej gmachu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pogadanki z Chełmży.
Oa!szy opis bytności pana Wojewody z Chełmży. - Uroczystości w kościele
i przyjęcie w piebanji. - Rozoamiętywanla postne. - Wybory do zarządu
rady miejskiej. - Nieboszczyk w radzie miejskiej. - Ustąpienie 3 radnych
miejskich, - Śmierć kosi. — Brak tekarzy. - Brak adwokatów. - Czy nie

kowal zawinił a ślusarza powiesili?
Powracając do mojej przerwanej po­

gawędki zabieram się do dalszego opi­
sania bytności naszego dostojnego goś­
cia w naszem grodzie, który starał się
w każdy możliwy sposób i według swo­
jej możności pozostawić po sobie pa
mięć w sercach wszystkich. To też w

ślad za obietnicami, mieszcząceipi się
w odpowiedzi, która dać raczył pan wo­
jewoda na przemowy do niego dotąd wy
stosowane, poszedł w czyn, Pan Woje­
woda polecił rozdzielić z swoich fundu­
szy rozmaite kwoty na ubogich miasta,
bezrobotnych, kapelę gimnazjalną i t. p.
Bliższych jednak nie mamy wiadomości
co do wysokości tych kwot.

Po opuszczeniu ratusza zwiedzić ra­
czył Pan Wojewoda lecznicę powiatową
przyjmowany na wstępie przez dopiero
co świeżo mianowanego kierownika tej­
że dr. Stemplewskiego i siostry Elżbie­
_tanki. Dotychczasowy kierownik dr.
Świerczewski zniew’olony został nieprze
widzianemi wypadkami do ustąpienia
ze swego stanowiska. Pan Wojewoda
zwiedził dokładnie całe urządzenie szpi
Lala, rozmawiał serdecznie z chorymi,
pocieszając ich i dodając im otuchy, zaś
na podwieczerze polecił podać wszyst­
kim chorym na swój koszt czekoladę.

Następnie udał się. do plebanji, gdzie
go przyjął sutem śniadaniem wielebny
ksiądz — gospodarz domu, po którem
udano się do kościoła na solenne nabo­
żeństw’o. Po odpraw’ieniu tegoż i pięk­
nem okolicznościowem kazaniu, wy’gło-
szonem przez ks. proboszcza Dembka z

Grudziądza, dawniejszego wikarego z

Chełmży, opuściło grono dostojnych go­
ści w’spaniale udekorowaną naszą pra­
starą św’iąt.ynię, sięgającą swem zacząt­
kiem początków’ XIV w’ieku, tego świad­
ka naszych dni słonecznych i ponurych,
i rozpoczęło się przyjęcie obiadov;e w

znanym z swej gościnności domu nasze­
go czcigodnego ks.. proboszcza. Podczas

uczty, wręczył Wojewoda ks. probosz­
czowi Szydzikowi, kreow’anemu tego
dnia na radcę duchownego, srebrny
krzyż zasługi, pierwszy, który w Po.lsce
duchowna, osoba otrzymała. Pan woje­
wodą zwiedzał następnie w międzycza­
sie rozmaite urządzenia kościelne i

miejskie, poczem powróciwszy na ple­
banje około godziny 19-ei nasz gród. U -

rozmaiciła przyjęcie kapela P. P. z To­
runia na ten cel sprowadzona do Cheł­
mży, którei doskonale zgrany zesDół

przygrywał tak podczas przyjęć miej­
skich, jak i podczas uczty na probost­
wie.

Minęły niezapomniane dla Chełmży-
ni?.ków uroczystości dnia 14 lutego 1925
roku. Po nim nastąpiło znów szare pa­

rno dni codziennych, tembardziej. że i
wrzawa ka.rnawałowa miała się ku koń-
eowi i nadchodził czas pokuty, czas roz­
myślań. czas wielkiego postu. To też

usunąwszy sie w skromny kącik mego
wdowiego tuskulum pr-zedsięwziąłem re

wję wydarzeń, które minęły, a które nie
raz swą groteskowością głębiej od in­
nych wryły mi się w duszę.

Jednem z takich obrazków, to wy­
bory do zarządu naszej rady miejskiej.
Nasza rada miejska! To też rozdział, o

kt,órym częściei nam wypadnie pomó­
wić. To odzwńerciadlcnie chyba — bo

ja wieni, czy dawnego se.jmu polskiego
z najgłośniejszych czasów smutnej pa­
mięci Augustów Saskich, czy też ludzie
trochę moderniojszego parlamentu ś. p
nieboszczyki Austrji. Wiedziony cieka­
wością. jak się też ukonstytuuje nasze

małe parlamenciatko w now’ym roku, w

braku lepszego zajęcia poszedłem się
przysłuchać obradom. Lecz wolej bym
był poskromił moją pokusę, bo to com

widział dało mi gorzki przedsmak na

prz-yszłość. Muszę się koniecznie po
dzielić z Wami, Szanowni Czytelnicy,
inojemi spostrzeżeniami, w nadzieji, że

znajdę w bardzo wielu z Was zrozumie
nie, a w’tenczas jak mówi niemieckie

przysłowie: wspólna boleść pół tak boli.

Otóż najważniejszym punktem obrad

był wybór przewodniczącego rady miej­
skiej. I tu właśnie na tem polu rozegra­

ła się tragedja, która w swych skutkach

dalej sięgnąć może... Chciałbym nasam-

pi-zód dla nieznających stosunków nad
mienić, że nasze parlamenciatko dzieli
się na tak zwaną prawicę i lewicę, ied-
nakże mniemam, że lew’icę powunnoby
się tutaj uważać raczej za prawicę; boć

ona, to jest tym czynnikiem, który dąży
do dobrego, sprawiedliwości i żąda w’y­
świetlenia stosunków niezdrowych,
zdrożnych. Tak zwana prawica zaś i-
dac ręka w rękę bez najmniejszego zmy­
słu krytycznego z mniejszościami naro­
dowymi, zasługuje raczej na miano le­
wicy. Lecz powracam do samych wy­
borów’.. W ćLrugiem głosowaniu, gdy
pierwsze nie przyniosło absolut.nej w’ię­
kszości, padła rów’na ilość głosów’, licz­
ba fatalna bo 13, na przedstaw’iciela le­
w-ej prawicy ks. katechetę Banieckiego
jak i na przedstaw’iciela prawej lew’i­
cy pana radnego Szymańskiego. Rów­
ność głosów’! A więc rozstrzyga los!

Wszystko w porządku. W tem w’chodzi
na salę jeden z prawej lewicy, dotych­
czas służbowo zajęty, i domaga sie pra
wa oddania głosu, które mu udzielonem
nie zostaje. Wstaje pan Szymański i

proponuje ks. Banieckiemu wspólne
zrzeczenie się w’yniku głosowania i po­
nowny wybór. Ryzyko było ^obopólne.
Jednakże widać nie chciała lewa prawi­
ca zabawiać się dalej w ,,w’ściekłego ry­
zykanta", bo jej przedstaw’iciel nie zga­
dza się na tak lojalnie postawiony pro­
jekt, w’ mgnieniu oka jeden z ławników
wyborczych p. N . podaje księdzu Banie­
ckiemu los, i — cud nad jeziorem Cheł-
mżyńskiem, zwycięzcą wychodzi ks. Ba
niecki.

Jaskraw;e św’iatło rzucił na wybory
też incydent, który bodaj że cudem na­
zwać nam przyjdzie. Otóż pew’ien rad­
ny podobno na śmierć chory i jak fa­
ma niesie rano tego samego dnia na

śmierć dysponowany, w’ieczorem stanął
do urny wyborczej, aby ramię przy ra­
mieniu z kompromisowanemi mniejszo­
ściami głosow’ać na czołowego człowie­
ka lewej prawicy. Skutki zaś tych wy­
borów’ uwidoczniły się zaraz nazajutrz,
kiedy 3 radnych, zwolenników chadecji
(2 z nich są urzędnikami wydziału po­
wiatowego, pow’iatu Toruń-wieś, 1 miej­
scow’ego urzędu pocztow’ego), którzy gło
sy swe oddali nie na wysuniętego przez
lew’ą prawicę kandydata, otrzymała od

swych zwierzchniezych władz zawez­
wanie, aby swe mandaty złożyli, bo pia­
stują je bez pozwoleństwa tychże. Cie­
kawym jest to, że ci panow’ie mogli byli
dzierżyć przez przeszło 3 lata swoją go­
dność także bez pozwoleństwa z góry to

jest tak długo, dopóki zawsze szli ręka
w rękę z ,,praw’icą". Naturalnie pano­
w’ie ci, abv nie potracić stanowisk, wi­
dzieli się zmuszeni, miejsca w’ radzie

miejskiej złożyć. Nie śmiem wydawać
sądu, czy’ kandydat wysunięty na prze­
wodniczącego przez prawo-lewicę odpo­
wiadał wszelkim wymaganiom, lecz
śmiem twierdzić, że nadzwyczaj niedy-
plomatycznem było krokiem w ten spo­
sób go teskamotować.

A tymczasem śmierć kosi i bujne żni
wo zbiera. I tak między wielu innemi

odprowadziliśmy na miejsce wiecznego
odpoczynku ś. p. panią Dylewską z

Zwierskich, matkę ogólnie szanowa­
nego handlowca w naszem mieście, któ­
ra przeżywszy lat 70 po krótkiej choro­
bie poszła za sw’ą przed ledwo kilkoma

tygodniami zmarłą córką. Współczucie
obyw’atelstwa było ogólne, to też orszak

żałobny był liczny, niemniej jak ten,
który dnia następnego odprowadzał do

grobu przedwcześnie i nagle zmarłego

w kwiecie wieku, bo dopiero 32 lat li­
czącego profesora tutejszego gimnazjum
Volkmanna. Miejscowy chór męski ,E­
cho", pod batutą swego dyrygenta, tak­
że profesora naszego gimnazjum, Śent-
kow’skiego, odprowadził zmarłego ilo
świeżo wykopanej mogiły ze śpiewem w

kondukcie.
Śmeirć dalej kosi i’żniwo zbiera, a

2 lekarzy (l polak, 1 niemiec) mają w

mieście liczącem 12 tysięcy mieszkań­
ców i z bogatą wielką okolicą po zagię­
te ręce do czynienia. Dawniej było u

nas 4 do 5 lekarzy stale i dobrze się mie-
lif A i do niedawna jeszcze mieliśmy 3,
lecz jeden z nich dr. Ś . kierownik lecz­
nicy pow’iatow’ej musiał pono ustąpić,
rzekomo jakoby nie umiał dostateczne­
go uprawnienia do w’ykonywania swego
zawodu. Śmiało mogłoby osiąść u

nas jeszcze 2 lekarzy polaków, tembar­
dziej, że w tegorocznej zimie lekkiej cho
róbska się strasznie rozmnożyły i roz­
panoszyły, bjednych ludziaków marnu­
ją, a naszych dwóch eskulapów’, z któ­
rych jeden ma jeszcze do tego lecznicę
pod sobą, podołać nie mogą robocie.
Tak samo daje się odczuw’ać brak ad­
wokatów. Coprawda Chełmża długi czas

obywać się musiała bez żadnego. Lecz

obecnie, gdy mamy już bardzo dużo

przedstaw’icieli tego zaw’odu, dziwi nas

mocno, że odnośne czynniki, których po
winnością jest dbać i pod tym w’zglę­
dem o dobro mieszkańców w żaden się
nie przyczyniły sposób, aby złemu zara­
dzić. A któż z nas może się zdobyć na

luksus sprow’adzenia adwokata z Toru­
nia. Drugi adw’okat znajdzie obok pier­
wszego też ciepłe miejsce w naszej Cheł­
mży, o ile będzie nasz z krwi i kości,
nawet bardzo ciepłe.

A u nas trzeba się mieć na baczności

przed władzą w’yrokującą. ’Na pamięć
rai przychodzą dwa procesy, które jesz­
cze w’ tem w’ieku rozegrały się przed fo­
rum naszego sądu, które bliźniaczo ró­
wne się zdawały być zrazu, a jednak
były tak rozmaite i w swem założeniu
i... w skutkach. Otóż dwa występki,
dwie sprawy, dwa wyroki. W tej jednej
dopuścił się, jak zupełnie pewnemi bez-
stronnemi świadkami (urzędnikami pań
stwowemi) jestem w’ stanie dowieść, tu­
tejszy obyw’atel, radny miejski B. z

,,mniejszości" obrazy publicznej naiwyż
szych dostojników i urzędników Państ­
wa jak, n. p. Prezydenta Rzeczypospoli­

tej, premjera Grabskiego i stanu urzęd­
niczego. Oskarżony został uwolniony
od winy i kary, a koszta postępowania
zostały nałożone kasie państwowej.
Sprawę traktowano jako nadającą się
do wykluczenia publiczności. Oskarży­
cielem był zastępca podprokuratora Ku

rzętkowski.
Druga ma się następująco:
Przed łaty głosił niejaki L. publicz­

nie, w urzęd. i na wiecach, uwłaszcza­
jące rzeczy o nasz.ym burmistrzu. Bur­
mistrz będąc osobiście na jednym z ta­
kich wieców musiał sam te inwektywy
słyszeć, a znał je chyba zupełnie dokła­
dnie z raportu policyjnego, dozorujące­
go zebranie posterunkowego Lisa. Prze­
ciwko burmistrzowi wytoczone zostało

swego czasu dochodzenie sądow’e, lecz
w międzyczasie znurkow’ał ów L. do je­
dnej z naszych kolonji, dokąd wywozi­
my nasz jedyny artykuł wyw’ozowy, tj.
żywy towar, czyli do Francji, a docho­
dzenie sądowe przeciw’ panu burmi­
strzowi musiało zostać umorzone w

braku jedynego głównego św’iadka, któ­
rego odszukać było nie sposób. Czasem
jednakże tak się zdarzy, że i już prawie
umarli powstają z sw’ych łoży, to też i
czasem świadkowie zmartwychwstałą.
Dosyć na tem, że L. pow,rócił z Francji i
tezy sw’e znów ,,urbi et ^trbi" w’ygłaszać
rozpoczął; przystępow’ał też pono do

poszczególnych członków rady miej­
skiej, z-żądając od nich, aby się wy­
św’ietleniem sprawy zajęli. Wyłoniła
się z tego powodu interpelacja z łona
kół radzieckich, między którymi znaj­
dowali się zw’olennicy polityczni stron­
nictw C,h. D. i N, P. R. Interpelacja u-

mieszcona na poufne" posiedzenie p. t .

,,Co pan’burmistrz zamyśla uczynić,
aby tym pogłoskom kark strącić." Na
referenta tej interpelacji został wysu­
nięty radny p. Sz. Na internełację tę
odpo-wiedział pan burmistrz skarga są­
dową w’ytoczoną przeciw referujące­
mu . . . Sąd skazał referenta, radnego
miejskiego za obelgę w’edług § 193 u. k-
na 3 tygodnie więzienia, na rozpraw’ie
z w’ykluczeniem publiczności ,(snąć wa­
żne tam rozstrząsano sprawy dyploma­
tyczne).

Cztery podobnego typu procesy są w

drodze i rozgrywać się będą 12 marctł
b. r . przed sadem pokoju w Chełmży.

K.

Jeszcze o ostre! klasyfi­
kacji z jązyka polskiego.

W szkołach w Toruniu wydalono za

niedostateczny język polski 50 uczni.

W sprawie tej otrzymaliśmy pismo
od ,,Pokrzywdzonych rodziców i dzieci"

skarżące się, że tę ostrą klasyfikację z

języka polskiego wobec uczni w dziel­
nicy naszej stosują przeważnie profeso­
row’ie z Małopolski, którzy nie mogą
zrozumieć tego, że dziecko wychowane
w niemczyźnie, które rzadko kiedy tyl­
ko i ukradkiem słyszało mow’ę ojczystą,
nie może w ciągu paru lat wolności tak
ten język opanować, jak władają nim
dzieci z Małopolski, które w tym ję,zyku
od kolebki się wychow’ywały.

W Toruniu aż 59 uczni i uczennic
musiało opuścić szkołę średnią z pow’o­
du niedostatecznego opanowania ’ezy-
ka polskiego, a były to dzieci samych
pomorskich rodzin. Dla nich spraw’a
ta przedstawia się jeszcze o tyle nieko­
rzystniej, że wobec uczni z Kongresów’­
ki lub z Małopolski są one co do języka
ojczystego faktycznie upośledzone i po­
równanie wypada na ich niekorzyść.
Jest więc rzeczą profesorów’, uw’zględ­
niać te odmienne stosunki w’ychowania
i dzieci do nauki języka ojczystego za­
chęcać, a nie zrażać niespraw’iedliwą
klasyfikacją.

Wycofanie z obiegu banknotów

5-złotowych.
Bank Polski przystępuje do stopniowego

wycofywania z obiegu banknotów 5-złoto-
wych. Władze pocztowe poleciły urzędom
i agencjom pocztowo-telegraficznym, ażeby
wpływające do kasy banknoty 5-złotowa
zatrzymywały, a następnie odsyłały do ge­
neralnej dyrbkeji poczt.

Uruchomienie fabryk tytuniu.

Dyrekcja monopn’u tyruniowego uru­
chamia nowonahyte fabryki a mianowicie:
w Kościan:e w woiewództwie poznań-
skietn; fabryka ta bedz’e jedna z na’wiek-.
szvch fabryk w Państwie. Naraż:ę w

fabrvce tej zatrudniona jest niewielka
ilość robotnic, z biegiem czasu w miarę
rozw iania fabryki i ilość robot’rc będzie
zwiększona. Oprócz tego uruchomiona
została w lutym r. b. fabryka papierosów
w Poznanm. Bu tynki dla tej ,fabryki
- ’ostały nabyte od f rmy ,,Droste \ Nie-

iwem dyrekcja monopolu tvtuniowcgo
przystąpi do uruchomienia fabryki cygar
w Wodzisławiu w powiecie Rybnickim
na Górnym Śląsku- Pozatem dyrekcja
pertraktuje z dawnieiszem: fabrykami pry-
watnem1 wyrobów tytoniowych ,,Orient°
w Bydgoszczy, oraz fabryka ,,Ptutos" w

Poznaniu o nabycie objektów na maga­
zyny sprzedaży wyrobów tytun’owycli.

jScnte:
paw

1

biefci i

Hen!i!a soda do prania i Wannowa-
nia oszczędza mydło i proszek md!arą?
Obniża kosz!a prania.^fśmienifyśrodek

. moaen!a bielizny. . v



Nr B8. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 12. 3.1925. Sfr. 5

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 11. marca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środą Konstantyna, Cyryla i Meto
dero.

tateo w czwartek Grzagwza.
Wschód słońca o godzinie 6. 27.
Zachód słońca o godzinie 5. 55 .

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

W środą, czwartek i p’at-k 73 dni z rz-du)
ejseretka Wlnterfe!da ,,Toncerka z mttaSeł".
Tekst polski Z, Urhanyiego.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

ęodziennie z. wyjątkiem niedziel 1 świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia ptem codziennie od 10-18 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Muzeam Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-te] do 3-ciej popołudniu.

Biblioteka Ludowa (ui Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z. wyjątkiem
niedziel : świąt od godz. j2 13 nadto we wtór
kl 1 soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

__
Walne zgromadzenie Konferencji

Prezesów. Przypominamy. że jutro w

czwartek, 12 bm., o godz. 8-mej wieczo­
rem, odbędzie się w ,.Ognisku" roczne

walne zebranie Konferencji Prezesów

towarzystw polskich w Bydgoszczy.
_ Akademja ku czci Chopina wypa­

dła tak, jak się tego należało spodziewać:
poważnie, uroczyście i wśród bardzo pod­
niosłego nastroju. Wielkie zainteresowa­
nie wzbudził świetnie ujęty odczyt dra
Bełzy. O przebiegu tego pię’knego wie­
czoru, podamy jutro obszerne sprawo­
zdanie.

- ,,Tancerka z miłości”, operetka
w 3 aktach W. Winterfelda. wchodzi z

dniem dzisiejszym na repertuar tut. Te­
atru Miejskiego. W ten sposób dobór

rej,ertunru naszego teatru wchodzi w

nową fazę swojego rozwoju, która to
zmiana najprawdopodobniej odbije się
bardzo korzystnie na frekwencji tę i Pla
cówki kulturalnej tem więcej, że kom­
pozytor, który batutę sam w ręce wziął,
wystudiował piękna tę rzecz do ostat­
nich granic artyzmu, a Dyrekcja zaan­
gażowawszy do tytułowej roli pierwszo­
rzędną, doskonała divę operetkowa w o-

eobie uroczej p. Wilkoszewskiej. nie po­
żałowawszy także kosztów na wspania­
ła wystawę w dekoracjach i kostjumąch
składa dowód, że do zadania tego przy­
stąpiła z całym pietyzmem, by tut. ogó­
łowi sprawić rzeczywista i prawdziwa
biesiadę duchowa.

_

Ciekawe doświadczenia na wysta-
Me przeciwgazowej. Dziś o godzinie 4-ej

po południu dokona p. kpt. Bartę! cieka­
wych doświadczeń na szczurach, wyka­
zując na żywych istotach działanie ga­
zów bojowych i ochronę przeciwgazowa,
zapomocą pocłiłaniaczy najnowszego ty­
pu. Każdy, kogo zajmuje zagadnienie
gazowe, musi osobiście przekonać się, że
nawet nieznaczna domieszka gazów bo­
jowych do powietrza, zabija niechybnie,
musi przekonać się, że pochłaniacz ma­
ski gazowej broni skutecznie przed ga­
zem.

Każdy, komu miłe jest życie, zrozu

tnie, że gaz bojowy jest obecnie najgroź­
niejsza bronią, że w razie wojny będzie
zastosowany przez wroga bezwzględnie
i oszczędzi tylko tego, kto posiada ma­
skę ochronna, umie się z nią obchodzić
i zna właściwości gazów bojowych.

A więc, Obywatele Bydgoszczy, śpie­
szcie tłumnie na wystawę przeciwgazowa
w sali Resursy Kupieckiej przy ulicy Ja-

gieilońskiej. Wystawa otwarta codzien­
nieod10do1iod3do9.Wgodzinach
wieczorow’ych odbywają się wykłady o

gazach trojących i obronie przeciwgazo
wej, koncerty orkiestry wojskowej i ra-

djo-kencerty.

_ Garragan w JCrisfa!u. Wielką se saCą
łiedawno wzbudziła w ś” iecie powieść druk’
wina w berlińskiej ,,Ii’ustrierta Ztg1, które
autorem by! ten tóm, który na’ńsai powieść o

doktórze Mafeużom Sprytni reżyserowie fltwue
wi nie omieszkali skorzystać z powieści i prze
robili ’ą na pewnego rodzaju areydzte!o firnowa

p. t. ,.Garragae", które saośaa poiw w lać tor-z

w Kristalu.

- Śnieą. Dziś rano miasto na,( ze obrdz’lo

się pod cienką kołdrą śnieżną, która ednak po­
woli topnieje I Wetem okrywa ulice. Natomiast
w okolicy Gniezna wczoraj od 5 papo! hul’iia

mlejseami taka zawieja, że śnieg w naw’er’ze

nyrh tą zawieją oko!icaeh leży dość wi’n--ko.
Donoszą nam, że w okolicy Grodzi; d a i

Wyrzyska śnieg także pokrył ziemią dość grubą
powłoką, dochodzącą w niektórych miejscach do
8 cm śaćeg tem pada dotąd w du ych płwtkaoh
przypominając ludziom miesiąc grudzień z

przeszłych !at.
W Gdańsku już wczoraj popołudniu zaczął

padać niezwykle obfity śnieg.
— ,,N!belungi" dla młodzieży. Dyrekcja kina

,,Nowości", ulegając licznym prośbom, post-no -

wiła wtych dniach dać s pe ’a’rę pTzedeti-
wlenlo ,,Nibelungćw" d!a szkół i młodzie y na-

szego mineta i to pn eonach zniżonych Rość

miejsc będzie na każdy seans ściśle ogran’e-ońa
i osoby pragnące korzystać ze specjalnych zni­
żek dziś i jutro do kina ,,Nowości" z zamówie­
niami. Dyrekcja przyjmuje zamówienia grupa
mi i pojodyńczo od szkół i stowarzyszeń miej
scowych.

— Z nTowarzysłwa Muzycznego". Baczność
członkow’ie chóru! Dzisiejsza (środowa próba
chóru przełożoną zostwe na sobotą, z powodu
że dyr. Win!erfeid. przez dziś, jutro i piątek
dyryguje w teatrze swoją operetką. Uprasza sią
o liczne zebranie.

— Związek Szoferów obradował w ubiegłym
tygodniu pod przewodnictwem preze-a p.
Dzbańskiego. Na porządku dziennym znalazły
sie stałe już żalę odnośnie do bagatelizowania
przez władze wniosków o zniesienie prolongaty
dyplomów Szoferskich, zamknięcia szkól szn

ferskich, na pewien czasokres, wprowadzen’e
ustawy o ochronie zaw-odu szofęrskiego. wpro­
wadzenie egzaminu dla szoferów wojskowych
po skończonej służbie i t d. Żale te skierowano
pod adresem posła Bigońskiego. który, zreszią
niejednokrotnie szoferom ze swych poczynań
zdawał relacje. Że jednak władze wyższe zbyt
ma.ło reagują na zabiegi naszych na,szych (byd-
goskrohi szoferów, w tem wina ogó’u szoferów
kt,óry dotąd nie pojął jeszcze wa’no’c! or ani

zacji i biega po całej Polsce luzem. Fakt ten,
już zarządowi bydgoskiego związku a w szcze­
gólności prezesowi Dzbańskiemn du+o zaprzą­
tał ”’łowy. Wiemy, z jakim nakładem starań
zwołano pierwszy wszechpolski zjazd szo;erow
w październiku ub. roku w Bydgoszczy i jakie
on da.ł rezultaty? O tern szoferzy bydgoscy szcze­
gółowo są poinformowani.

Tematom dalszych obrad odnośnego pasie
dzenia były sprawy porusza”ć proez róż.nych
złonków a dotyczące niepr iwnero postępowania
pewnego przedsiębiorstwa rioróżck samochodu
wych wysłanie delegacji do Magistratu z pros­
t’ą e udzielanie pózwoleó na knrooy anle doró
tek. pojedyńczych I różne inne bolączki. .

— Odczyt fachowy w kin’e. Dziś punktualnie
o godz. 4. popoł. w kinie Krótai i./świetlany
będzie obraz fachowy z dz edziny fabrykacji
ta,rcz ściernikowych, wytwarzanych w za t indach

przemysłowych położonych na d wodospadem
Niagara w Północnej Ameryce. Prócz tego bę­
dzie demon trowany także wyrób zegarków a-

mery kańskich. Ładne widoki, zajmujące zdjęcia
zfabrykacji i treściwe objaśnienia p, inź. Tru-
herta powinny ściągnąć zainteresowanych w

przemyśle i rzemiośle. Ceny wejścia niskie.

— Ze strony zarządu Tow, Kapców detali-
stów proszeni jesteśmy o sprostowanie rzekomej

ś O,, -

. z ..... V se

ostatniego zebrania tego towarzystwa, Powie
dziano tam, że członkowie żalili się. iż Byd­
goskie Towarzystwo Kupców wcale o d”taPstów
nie dba. Zarząd stwierdza, że jest całkiem prze­
ciwnie.

- Pożaz przy ulicy Grunwaldzkiej.
Wczoraj ckoło 7 wieczór zapaliła się przy
ul. Grunwaldzkiej oficyna mieszkalna,
znajdująca się tuż obok m u ru cmentar­
nego. Budynek, mimo energicznej akcji
straży pożarnej, spalił się doszczętnie.

- Samobójstwo, czy morderstwo? Wczoraj
znaleziono w mieszkaniu przy ul Kujawskiej
104 zw!oki 06-iet.niego robotnika Tu, zyńsk ego.
Zachodzi najprawdopodobniej otrucie; śledztwo

w toku.
- Ujęcie dzieciobójczyni. Władzom śledczym

uda,ło się ująć niejaką Marjinnę Grześ, któro
w grudniu ub roku porzuciła na pastwę losu
w f.ukówcu pod Bydgoszczą swe nowonarodzone
dziecko. Wyrodnej matki zapewne kara me

minie.
— Aresztowano w dniu wczorajszym: 1 oso

bę za kradz’eż, 1 za pijaństwo, 1 za przemy­
tnictwo 1 zbiega z zakładu wychowawczego
w Szubinie, 1 kobietę za ddeciobójstwo, i 3 ko

biety za występki obyć?, t we.

_Z!odzie;e przy p-acy. Donosi nam palicie,,
że w ostatnch dn-c dokonano przy ul. Peter-
sona 15, w pewnem mieszkaniu kradz’nży- sre­
brnych iytek, wartość których przedstawiała
mniejwięeej 60 zł Złodzieje dostali się ()0 mie­
szkania p,rzez wybite okno, zabrawszy, co pod-
pad!o pod ręką zb eg(ł niopcznani.

Tak samo włamali sią we o raj mej nocy z!o

dzieje dn sktodu - ąterjo!ów piśmiennych przy
ul. Długiej 49 i sk ;d!: wiee droższych r e ,y
na O ’ólną sumę 290 zł Na-i Stróże nocni wi
decsnie śpią, skore slodatayaa?kora udąją stę
wszelkie plany,

Gniezno ma nowego
burmistrza.

Jest nim niedoszły prezyóml Bydgo­
szczy, p. BarciszawskL

Gniezno, 11. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
po południu o godz. 5 nastąpiło wpro­
wadzenie w urząd nowego burmistrza

p, Barciszewskiego, b. konsula. Wpro­
wadzenia dokonał specjalnie przysłany
zastępca wojewody. Udział w uroczy­
stości wzięły Rada Miejska, Magistrat
oraz przedstawiciele wszystkich władz.

A WA
Jak wiadomo, p. Barciszewski w r.

1922 po ustąpieniu p. Łukowskiego sta­
rał się o prezydenturę miasta Bydgo-
szcy, ale wtedy jednym glesem więk­
szości przeszedł jego kontrkandydat p.
Dr. B. Śliwiński, b. prezydent nolicii w’
Poznaniu. Rzędy Gniezna obejmuje p.
B. po niewesołej aferze z ostatnim bur­
mistrzem ,,dr." Hempiem, który nie był
wcale tem, za co się podaw’ał i przez to

powiększył poczet napływowych aferzy­
stów. Mówię o p. Barciszewskim, że

posiada wiele taktu i zalet 1 o trzebpych
na tem stanowisku.

Gniezno, 11 marca (Teł. wł.) Podczas

uroczystego wprowadzenia p. Barciszew-
skiego, jako pierwszego burmistrza, sala

Rady Miejskiej była pięknie udekorowa­
na. Rada Miejska i Magistrat w’ komple­
cie. Po raz pierwszy w podobnej okazji
pojaw’ili się w sali dość licznie przedsta­
w’iciele obywatelstwa. Jako pierwszy po­
witał nowego burmistrza przewodniczą­
cy R. M. p. dyrektor A. Śmielecki. na­
stępnie przemów’ił radca w’ojew’ódzki p.
C. zapski i wreszcie p Barciszewski. któ­
rego wywody wywarły wrażenie bardzo
dobre.

Po uroczystości oficjalnej odbyła się
pogadanka u p. Barciszew’skiego. w któ­
rej z przewodnictwa Rady Miejskiej
w’zięli udział pp prezes Śmielecki, jego
zast,. nadsekretarz Szymański i przedsta­
wiciele wszystkich klubów oraz pp rad­
ca Czapski, starosta Łyskowski i wybitni
obywa lele.

Gniezno, wnioskując z pierwszego
wrażenia, obiecuje sobie wiele po nowym
burmistrzu.

Z sali sadowej,
Jankowlak trwo!niony.

Łsta pow’ojenne oi)fiiują w częste wypi-tikU
lichwy, dla której nawet utworzono specjalny
dział w kodeksie karnym, obowiązującym w

naszej dżieln’cy.
Niektóre procesy dopiero teraz znalazły się

na kadencji sadowe’. Tak leż było ze sprawą
kupca L, Jankow-óeka. oskarżonego, o nieucz­
ciwą kalkulację cen. W akcie oskarżenia wy­
szczególniono liczne artykuły spożyw’cze, za

które obwiniony miał rzekomo pobierać zbyt
wysok’e ceny. Proces t,rw’ał okido 4 godziny
E powodu w’ielkie’ ilości świadków, jako i
konieczności stwierdzenia liczb zaw’artych w’
aktach.

Po ostatniem zeznaniu rzeczoznawców,
przemawiających na korzyść oskarżonego, sad
zamknął fwłs(ęnowanie dow’odowe i osteterzn’p
no naradzie uwolni! p. Jankowiaka od winy
I kary.

Ciekawo procesy w dniach najbliższych.
Zapewne interesuje C.zytelników. Jakie spra

w,y ciekawe, jakie procesy i jakie .,persony’
będą występowały na wokandzie sądowej w

miesiącu bielącym.
Do te.k ich .,r’ękawyeh" spraw należy proces

,CraMoty Bydgoskiet’" k ministrem S’korskim
o obrazę tego ostatniego. Występują w nim
n. m’n’ster j,ko oskarżycie! i redaktorowie
Kozłowski, Plażejowski, i Fiedler, jako oskarże­
ni. A więc gruba rzecz...

Drogą sprawą poważną będzie proces szmu

glerów materjałów wybuchowych Roryslewicza
i Grońskiego. Ukraińców z Wschod’niej Małoc-ol
ski. Przemycali oni bomby z Gdańska do P”!

sk’, jako i przechowywali is }ako w bagażach
kolejowych. Proces ten odbędzie się w ezwar

tek 12. bm.
Trzecią atrakcją będzie to sprawa red. Bran-

dowskieg’o przeciw Błaż.e’owsktcmu, ówczesne­
mu redaktorowi ,,Gazę ty Bydgoskiej",

Łaja!ny obywatel ntesnfeekŁ

Dnia 6 bm. odpowiadał przed Sądem Pokoju
Juljusz Schuloit, właścic’e! restauracji przy ul.
św. Trójcy l, za to, że odezwa! słę do gości
spożywających w jego lokalu obiad:

,,Dąs sind deutsehe Tel !er, we sie draus
essen, allea fet deotsche - dae iet auch dea-
tócber Bodan Die Pełen hahen ans die Pro-
rf’-’ gestoh’en, aber die Deutsclten kommen

hę )d wieder. und nchmen s!e ihnen wiader
zurfiek". (Talerze, z któr}’ch jecie są nśemiee
kie- wogóle wszystko tu jest niemieckie — zie­

mia także. Polacy ukradli nam te ziemie, lecz
Niemcy wrócą wcześnie i odblorą ją wam z

powrotem) Ponadto Sehale!t zakazywał edna.

twym gotełeaa mówić pa polska. Sąd skaza!
SehuleMa aa Sfe8 zł. grzywny, uzasadniając ła­
godny wyrok tem, że oskarżony by! w stanic
BLietrzeźwym, co się u nisga nawet bardzo czę­
sto zdarza.

_

Sprawa Gdańska przed Radą
Ligi NarodGw.

Genewa, 10. 3. (Pat.) Przy drzwiach

zamkniętych rozpatrywała Rada m. i.
sprawę zatargu gdańskiego, nie poru­
szając jednak zagadnienia statutu, ani
też istnienia t. zw. ,,korytarza" polfeo-
gdańskiego. Rada uznała, iż na przy­
szłość mieszana komisja specjalna zaj­
mować się będzie podobnymi zatar-

gami.

Gdańsk rozdzielił już pożyczkę, a jeszcze
jej nie ma,

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.) Według
informacji nadesłanych z Genewy spra­
wa realizacji pożyczki gdańskiej przed­
stawia się dla Gdańska niepomyślnie.
Senat gdański chcłał mianowicie omi-
nęć wyjednanie zgody Rady portu, któ­
rej częściowo pożyczka miała być od­
stąpiona. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekrctarjatu Ligi Narodów z dele­
gatami gdańskimi, przedstttwicieltyn
Polski oraz prezydentem Rady Portu.

Okazuje się, że senat nie porozumiał
się z Radę portu i nie zakomunikował
jej treści odpowiednich dokumentów.

Liga Narodów zajmie się mniejszością
połskę na Litwie.

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.) W odpo­
wiedzi na skargę mniejszości polskiej
na Litwie kowieńskiej otrzymał wcztk
raj sekretarjat Ligi Narodów wyjaśnia
nie rzędu kowieńskiego. Wyjaśnieni^
uważane jest za ogólnikowe i niewy-i
starczajęce. Oczekuję, źe na sobotnim

posiedzeniu Rady pod obrady wejdzUt
skarga mniejszości polskiej. Liga tte
chwali rezolucję wzywająca ncęd ktw
wieński do zawieszenia szeregu ustaw)
sprzecznych z zobowiązaniami Utwyji
w spraw’ie traktatu o mniejszońciajdh
narodowych.

Ponowny wybór Marata na presnjaral
Prus.

Berlin, 10. 3 . (Pat.) Sejm pruski do­
konał dziś wyboru prezydenta mini­
strów. Za Marsem oddano 222 głosy
na ogólną liczbę głosujących 443, za

Richterm - 131 gł.. za Pickem (komu­
nista) — 42 gł., za Koertierem (nar.-soc.)
— 11 gł., za Ludendorffem (zjedn. gosp)’
— 16 gł. Wobec tego prezydentem mi’
nistrów wybrany został MarŁ

Wo?na bolszewików z psami.
Z Nowogródka donoszę:
Przyjezdni z za kordonu podaję, iż

wśród czynników, organizujących napa­
dy, rozeszła się pogłoska, jakoby oddzia­
ły nadgraniczne K. O. P. i policji pol­
skiej miały otrzymać znaczniejsze ilości

psów policyjnych i meldunkowych do

tropienia band. Pogłoska ta wywołała
wśród dywersantów wielkie zaniepoko­
jenie. W zwięzku z tpm sowjeeka straż

graniczna otrzymała rozkazy strzelania
do wszystkich psów, zauważonych w pa­
sie pogranicznym.

GIEŁDĄ ZBOŻOWA.

Poaomw (A W.) z dnia W 3.
nco Poznsń za K)O k?. centnary") w ładunkach

wagonowych.
Ł-na za 100 kg. orł zf -do ?T.
Zvtó . . . ........................................ 32.5ó-33 .sn

’ęrznueń browarny ........ 27,00—2ó,’O
Mąka ivtwa 65°’, w!, worka .... —4U5’’)
Mąka Żytn’a 7(Vj(, z workami .... ’fi.’s-i ’,=li
Mąka nszenna 65,j,ł wł. worka .

- SS,(K’ -ól t 0
tsoa żytnia............................ ...

- 2Ł5J-
Pszenica ............................................ 39 .GO 4153
Owies ...................... 29,00-3” 03
’lsna pszenna ........... 81 60-
Ttemniaki jod, ryehfe . ................

Zemnlakt fabryczne ....... 4 -0-
Łubin treb esiu .......... 10 09-l’.ot
Łubin żę!ty ............ ISiO-iSft’
Groch ’

’C-ny ............ S!.CO—24 i iGroch ytt. ... . SBOO-1-4.
’Jł!głtciii tsowa .................................... 14’O-lii’
P!atki sieroa............... ... 22.0 - 2
fCorlesTna czerwona ......................19 /K-??ó ’

Koniczyna szwedzka ....... -10906 -13).
Ziemniaki przy sb naśgr. i jęczmień "w wv

mib. g0tcnk’’ch ponad actewaaia.
tlsposotóeaie siaic.
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Ze Szwederowa.

Tow. Robotników parafji Kzwedorcw-

skit;j przeciwko nVolkszeitnBg”, orga­
nowi bydgoskiej partji socjalistów.

Szwederowo, największe przedmie­
ście Bydgoszczy, liczy obecnie około
15 000 dusz; składa się ono prawie wy­
łącznie z rodzin robotniczych. Za cza­
sów panowania pruskiego gromadziły
się tutaj szumowiny społeczeństwa,
szerząc zepsucie i zgniliznę i z biegiem
czasu właśnie te elementy wyrobiły
dzielnicy naszej przez zwyrodniała swe

występki jak najgorszą opinję. O pol­
skiego robotnika wszakże rząd pruski
nie dbał; dla swoich zaś budował ko­
ścioły, ochronki i sale. Wówczas jed­
nakże socjaliści bydgoscy jakoś mil­
czeli, znajdując wszystko w porządku.
Z chwilą objęcia Bydgoszczy przez na­
sze włacize polskie Jego Eminencja X

Kardynał natychmiast przychodzi tej
tak zaniedbanej dzielnicy naszej w po­
moc, tworząc z niej osobną parafję. Nie­
stety nie mieliśmy własnego kościoła;
a dzięlnica nasza na wskroś uboga, nie

posiadała środków, by kościoł pobudo­
wać. Zrozumieli to nasze położenie i

ogromne znaczenie kościoła i ochronki
dla tej biednej i strasznie zaniedbanej
dzielnicy p. prezydent Dr. Śliwiński i

Korporacje miejskie, uchwalając na ten

cel oddać parafji nieruchomość miej­
ską. Skutki tej doniosłej i na wskroś

obywatę,skiej uchwały naszych władz
miejskich w krótkiem czasie się uwy­
datniły. Pod w-pływem kościoła bo­
wiem cała dzielnica się podniosła; na­
wiązały się liczne towarzystwa, których
hasłem jest ,,Bóg i Ojczyzna", a to z

pewnością boli czerwoną wVeUęszei-
tung".

W ochronce gromadzą się setki
dzieci polskich robotników pod opieką
Sióstr Elżbietanek, doznając tamże tro­
skliwej opieki; matki zaś spokojnie
dom swój opuścić mogą, by w tych cię­
żkich czasach mężom swym w zarabia­
niu na kawałek chleba dopomóc. Cho­
rych i opuszczonych staruszków, rekru­
tujących się tu wyłącznie z warstw- ro­
botniczych Siostry Elźbietańskie żywią
i pielęgnują.

Szumow-inom zrobiło się tutaj obe­
cnie za duszno i powoli musiały się al­
bo nagiąć, albo też zniknąć z Szwedero­
wa.

Nie bardzo się to jakoś socjałom
bydgoskim podoba; woleliby oni, by
ten polski robotni,k czuł się nadal opu­
szczony, zaniedbany, a młodzież naszą

wychowała ulica na szumowiny, ten

podatny materjał dla zwolenników
^,Volkszeituńg". D!atego też to oburze­

nie na nasze władze miejskie. Cheieli-
byście więc naszą Matkę Boską Nięust.
IJomocy na ulicę wyrzucić, a kościół
za wzorem bolszewickich żydów na sa

lę taneczną i miejsce rozpusty za,­
mienić 1

Przecz z ręką od naszych świętości,
pachołkowie żydowskiej międzynaro­
dów-ki, bo poczujecie ciężką i twardą
dłoń polskiego robotnika!

Upojona rzekomem zw-ycięstwem
przy wyborach do Kasy chorych poka­
zała nam nareszcie prawdziwe swe ob-
(icze ta rzekoma przyjaciółka robotni
ka ,,Voikszeitung": cel jej dążeń. Kiedy
jej towarzysze w Gdaftsku stawili wnio­
sek w- Gdańsku, by 4000 polskiego ro­
botnika pozbawić chleba i wyrzucić na

bruk, to ta czerw-ona ,,Volskzeitung"
ani słówkiem się nie oburzyła, podczas
gdy w-ładze nasze miejskie robotnikow-i
polskiemu świadczą dobrodzietstwa, to
ta rzekomą przyjaciółka robotnika obu­
rza się na to, zarzucając w-ładzom nd

szyna lichą gospodarkę z tej oto wła
śnie prsyczyny. To iuż chyba szczyt
bezczelności, ale dobre lekarstwo dla

niejednego zbałamuconego robotnika

polskiego.
W obrąbie naszej parafji znajduje

się szpital dla chorób zakaża., którym
od lat zawiadywał niemiec-protestant.
niewładający ani słów-kiem po polsku,

pacjenci - to wyłącznie polacy i to

najbiedniejsi. Inspektor ten i sanitar­
iusz w jednej oschle nieraz na domiar

Złego się upijał, nie troszcząc się wiele
o swych ciężko chorych pacjentów. Nie
dziw, że opinja o tej lecznicy była jak
najgorsza. Pan Prezydent miasta z

właściwa sobie energją i tutaj zrobił

porządek, usuwając gruntownie zło.
Dziwi nas tylko, że troskliwi o dobro
robotnika polskiego ,,Volkszeitung" tak

uporczywie o tem milczała, a tow. Ma
tuszewski nie spisywał wówczas proto­
kołów, zajmując się przecież tak gorli­
wie szpitalem miejskiem. Ponosimy
mimowoli to wrażenie, że zawadzają
im tam tylko polskie Siostry Miłosier­
dzia i — krzyż. Nie rozchodzi im się
widać o rzecz, tylko zupełnie inne ce!e
uboczne mają znowu na oku.

Członkowie Tow. Robotników- parafji
szwederow-skiej, w liczbie 600. zebrani
w niedzielę na sali przy kościele odrzu­
cili wszelką opiekę czerwonej ,,Volszei-
tung" i potępili w jak najostrzejszy spo­
sób wciskanie się do naszych spraw.
Panu Prezydentow-i Dr. Śliwińskiemu,
Magistratow-i i Radzie Miejskiej zaś w-y­
rażono naszą głęboką w-dsjęezuość za

doskonałe zrozumienie potrzeb Szwede­
rowa i otaczanie mieszkańców sw-ą o-

pieką, której za panowania pruskiego
nie byli godni doznać . . .

ZPROWINCJI.

S e!sc Kujawski. Piszą do nas o w-iel­
kim w-iecu, jaki odbył się w dniu 8 mar­
ca b. r. przy udziale około 800 osób. Na
wiecu, na którym przemaw-iał rów-aież
poseł N. P . R . p. Hertz, poruszono wie-
ie spraw ciekawych i w-ażnych. Między
innemi mówiono o rswieji Traktatu

Wersalskiego — którego domegają się
nicmcy na co my polaey niepowinniśmy
się zgodzić, o sporze Wolnego Miasta
Gdańska z Polską w sprawie założenia

poczty w wełnom nieśnie i wywiesze­
nia skrzynek pocztow-ych. Dalej o wkła­
dkach oszczędnościow-ych i zwrocie pro
centowym takow-ych; zniesieniu św-iąt
katolickich i przywróceniu ich z pow-ro­
tem, o parcelacji gruntów — majątków
wielkich i majoratów i jak takową spra
wę przeprowadzić, również poruszono
sprawę monopolu tytoniowego, wódcza-
nego i solnego, którego koncesje miały
być rozdawane w pierwszym rzędzie in­
walidom wojennym. Nie mniej intere­
sow-ano się udzieleniem kredytów — go
spodarczych na odbudow-ę kraju — mię
dzy innemi na budowę nowych domów

mieszkalnych i wiele innych spraw, po­
czerń nastapiła dyskusja i zaakceptowa­
nie referatu.

Na wiecu pomienionym jakiś socja­
lista (podobno z Bydgoszczy) hałasował
i śpiewał ,,Czerwony sztandar".

Z SZUBINA donoszą nam, że w-iado­
mość alarmująca, pow-tórzona przez pra
sę niemiecką, o zastrzeleniu jednego, z

kolejarzy przez młodzież upraw-iającą
ćwiczenia bronią palną — nie zgodna
jest z prawdą.. Na strzelnicy Bractwa

Strzeleckiego strzelała młodzież poi
nadzorem oficera instrukcjrjnego P. K .

U. Jedna z kul poniosła za daleko i u-

godziła w budkę zw-rotniczego na szla­
ku Szubin — Kcynia. Pełniący służbę
urzędnik kolejowy na szczęście nie zo­
stał trafiony, lecz o mały w-łos byłby
mógł życie postradać.

W miejsce p. Riemera w- Szubinie
zamianow-ał Pan Wojewoda p. Syłw-e
stra Grussa, burmistrza w- Szubinie, u

rzędnikiem Stanu Cywilnego na obwód
Szubina miasta.

PRZYŁRKI. (Wiec Z. O, K. Z,) W u-

biegią niedzielę odbył się w domu para-
fjainym w Przyłękach wiec Związku ()­
brony Kresów Zaehoónieh urządzony
staraniem tamtejszego Keła oraz przy
poparciu miejscowego proboszcza. Pu­
bliczność, która w-ypełniła salę po brze­
gi wysłuchała w skupieniu referatu,
który wygłosił sekretarz Zarządu now!a
towego Z. O. X . Z . p . Stanisław Skibiń­
ski z Bydgoszczy na temat ,,Co to są Kre

sy niewyzwolone" oraz o celach i zada­
niach Z. O. K. Z. Koło lokalne O. K. Z.
w Przyłękach choć niedawne założone

jest bardzo ruchliwe, posiada 66 człon­
ków, abecnie ks. Budrys przyrzekł, że

cały obór pąrafja!ay przystępuje na

członków. Ufeołeńano, że Tow. Powstań
eów- i Wojaków w Brzosie posiada pe-
międay sobą jednostki, które przeszka­
dzają wstępowaniu ezłonków tejże or­
ganizacji do Z. O. K . Z . Dziw-ne te po­
stępowanie, bo właśnie Powstańcy i We

jacy powinni jako pierwsi wstąpić w

szeregi Z. O K. Z.

RUNOWO Krasińskie. (Zebranie
Wojaków), W niedzielę odbyło się tu­
taj zebranie Tow. Powstańców i Woja­
ków, na które przybył członek zarządu
okręgowego Wita z Bydgoszczy, wyja­
śniając sprawę składek członkowskich.
,Następnie p. Witta w gorących słowach
dał zebranym pogląd na rozwój Zwią­
zku, przypominając jednocześnie o obo­
wiązkach obywatela-żołnierza tu na kre
sach.

Prezes p. Klapa zapewnił prelegenta
że wszyscy obywatele sympatyzują, z or­
ganizacją wojaków, jednakże nie wszy­
scy Runowiacy ją popierają...

Z NOWEGO na Pomorzu, donoszą
nasn, że tutejsze Tow. Kupców Samo­
dzielnych urządziło w ostatnich dniach
karnawału zabawę, na którą posprasza-
ło Niemców nawet optantów. Czy ko­
nieczne było do uświetnienia balu to­
warzystwo wrogów Polski i czy można

było w serdecznym nastroju bawić się
z optantami wątpi bardzo nasz kores­
pondent, a!e dodaje, że czas zerwać przy
jaźń z ludźmi obcymi, a nawiązać ście-

ślejszy kontakt z polskiem społeczeń­
stwem.

OPALENIE. W niedzielę, dnia 15

lutego 1925 tutejsze Tow. pow. i woj_nb-
chodziło uroczystość poświęcenia sztan

daru. Na ogół samo Tow. pozostawia
wiele do życzenia, co okazało się pod­
czas obchodu, kiedy kapela zagrała
hymn narodowy tak nieudolnie, a mu­
zykantom tak instrumenta się zatyka­
ły, że każdy Polak musiał się wstydzić.
Kapelę bowiem sprow’adzone aż z Nie­
miec i nie wiem czy to dla reklamy czy
też ze względu na stosunki przyjaciel­
skie z Niemcami, dość, że ks. proboszcz
w Opaleniu, który wygł. bardzo wzru­
szające kazanie o treści patrjotyczno-
narodowej, lecz stanow-czo zrezygnował
z muzyki, która miała przygrywać pod­
czas nabożeństwa i to bardzo słusznie.

Później, gdy wygłosili swe przemó­
wienia patrjotyczne p. gen. Trzaskadur-
ski i p. Czyżewski z Gdańska, muzykan­
ci ow-i bledli i żółkli tak ich to przejmo­
wało. Również i potem na zabawie ta­
necznej przygryw-anie tej kapeli bvło
bezcelowe, gdyż nie umiała zagrać ,,o­
berka" ani ,,mazura", ale ,,fokstrotta",
,,shimy", a przedewszystkiem jak za­
grała ,,alte kameraden" to aż szyby się
trzęsły, myślałem, że trąby im popęka­
ją no a gdyby im pozwolono grać .,Dojt-
shland, Dojtschłand", to napewno nie

skończyli by do rana. W końcu zamiast

zagrać ,,kiedy ranne wstają zorze", to

zagrali ,.Der maj ist gekomen". Wszy­
stko to było do przewidzenia, ponieważ
większa ilość członków ow-ego Tow-. nie
jest ani powstańca mi’ani wojakami poł-
skiemi, co najwyżej członkami byłych
niemieckich tow. narodow-ych jak ,,kąie
gerverein" czem się nawet niektórzy
szczycą. ’a pra w-dziwych pow-stańców i

wojaków polskich traktują jako piąte
koło u wosfu i dla tego, że prawdziwie
narodow-o usposobionym pow-stańcom i

wojakom polskim chodzi o dobre zorga­
nizowanie się, by w razie potrzeby st,a­
nąć lak jeden maź w- obronie Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Tu jest przeciw-nie.
Chodzi niektórym o zaszczyty i zvski,
a mianow-icie oberżyście, który wcale

w-ojska polskiego nie zna i niema o

niem pojęcia, chodzi mu jedynie o to.

aby jakn?jwJęcej u niego w-ypit,o napo,
jów alkoholow-ych i taki sic zalicza wła­
śnie do najgorliw-szych członków.

_

. Kradzież w Nakle. Nasza policja
śledcza otrzymała wiadomość, że w no­
cy z 8 na 9 bm. z mieszkania p. Bruk-

wickiej w Nakle, złodzieje skradli pra­
wie wszystką biżuterię srebrną i złotą.

Dotychczasowe energiczne śledztwo
nie dało pozytywnych w-yników- .

Kronika artystyczna.

Wieczór kabaretowy
na rzecz bydgoskiego harcerstwa.

Pomawiają nas Polaków zazwyczaj o o-

fiartjość, hojny gest i sentyment dla rzeczy ma­
jących charakter publiczny, gdy tymczasem rze

’ezywisiość mówi nam całkiem coś innego. Ot

np. nasze !sympatyczne harcerstwo. Gdy w ze­
szłym roku urządzono tu u nas kwestarski ty­
dzień na rzoez harcerstwa, by dlań na potrzeby
Jego nieco grosza przysporzyć, sprawa ?zia eięż-
ko i tnriae; pudełek szcięśeia nie rezkup:ono
ani w polewie. W tyra roku, sfery opiekujące
się harcerstwem, chcąc od tute’szego oógłu po-
tizebną im na to gotówkę wydusić, wzięły się
na inny speech. Postanowiły mianowicie postą­
pić wwWuą stare rzymskiej sasefiy: ,,De ut dts’
i mądrą !ę maksymę dla swoich zacnych celów
zastosow’ać, co w praktyce przedstawia się
mniej więcej w ten sposób: Ja tobie, ty ciężki,
małe eflarny ngóla bydgoski, dam ueiessmą za

bawę, zwaną kabaretem, a ty m.i za to na moje
drużyny hnroerskie nieee grosza rzucisz. Źe Ko­
mitet opiekujący się tut. harcerstwem z p. gen.
Kamickim na czele, doskonale w samo sedno

sprawy "utrafił, widać to już choćby z togo, że
na kabaret ten do sali Hotelu pod Orłem takie

tłumy przybyły-, że literalnie szpilki nie było
gdzie w-etknąć. Do wykonania nieco za obszerne

go programu stanęło zwartym szeregem wszy­
stko. co bądżto śpiewem, bądź też pięknem, do

wcipnem ,gadaniem", albo w-reszcie i fikaniem

nóg i wywijaniem rąk jaki taki artyzm popeł­
nia.. L’eżnie zebrana publiczność bawiła się na-

ogół dobrze, i poszczególne numery programu
anonsowane przez p. L. Jaroszyńskiego ktśry
jako cenfereucier usiłował być dowcipnym (co
m:i się niejednokrotnie udawało), gorą,co ,o­
klaskiwała, a niektóre atrakcje musiano nawet

powtarzać.
Lwia część zasługi, za udanie się tej impra

sy, przypada tym razem p, R. Czaplickiemu,
naszemu sławnemu mistrzowi pętiz!a, bydgos­
kiemu Drabikowi, eympatj-csuy mistrz okazał

się tym razom w swojej óekoraterskiej szture

potentatem nie In da jakim Sala udekorowana
według jego pomysłu, w swem fcejemn er.em o

świetleniu, robiła wprost czarujące wrażenie.

Program obejmował afcraktye taneczne wy­
konane z wdzięki em, i z prawdziwie estetyczną
preeyzją przez p nę Ksrnicką, która wdaię, zną

aparycją i przepięknymi stro ami zachwyt o

góiny budziła; inne numery baletowe z du,ym
umiarem artystycznym i prawdziwie wirtuo­
zowsko brawurą odtaóenyły p-awy; Sreoneró-
wna, i W’!rassówna, sra. eo były burzliwie o-

klosklwftwo.

Śpiew tyra razem byl bardso bcgnto i silnie
! zastąpiwoy. Na zew komitetu stanę,y do apelu

Masze znane tu i uznane ju. gwizzdy, świecące
na tut. firmamencie sztuki pełnym blaskiem

sławy, jakoteż gwiazdy wschodzące dopiero. Po

dziwia!jśitsy więc grzmiącego swym potężnym
. barytonem p. Łysakn. : o Pt, Dziedzickiego,

sympatycznego bydgoskiego Dygasa. Miłą nie­
spodzianką byl pomiędzy tą plejadą śpiewacką
wvstęp dw-óch sil, tu u nas na razie mało je­
szcze znanych, t j, P- Opęchow’skiej i P- Bo-

limwskiej. P. Opęchowska, to mały w-prawdzie,
lecz bardzo mile srebrzystym timbrem brzmią­
cy głosik sopranowy, którym koncertantka wca­
le umiejętnie w!ada. P. Opęchowska śpiewała
udatnie dwie pieśni francuskie, i dwie polskie.
Nie powinna jednak p. Opęchowska b:-ać na

program takiej pieśni j. np. Moniuszki ,,l iesń

żołnierska", która i tekstem i fakturą muzycz­
ną nadaje się więcoj na męski głos P. Bohww-
ska to sopran dramatyczny imponujący potęgą
swego voluminu głosowego, o szerokiej, jędrnej,
potnej subtelnego smaku frazie. Obie koncćrtan-
tki za pięknie odśpiewane pieśni, i piosnki ze­
brały huczne oklaski.

Koroną jednak tej rewji śpiewackiej był wy.
stęp pań: Gorzechow-skiej, i Mierzyńskiej, któri

ześpiew’awsMg się wprost idealnie, odśp’ewały
z ogremnem poczuciem rzetelnego artyzmu, dwa
słynne duety z Czajkowskiego opery p. t,: ,,Da­
ma pikowa", za co odniosły nadzwyczajny suk­
ces.

Dla odmiany podane także trochę odgrzewa,
nej pieczeni z brotnńskiepo w’ieczoru, urządzo­
nego zeszłej niedzieli. Mianowicie p. Dr. Ogó-
rek-Pankowa w’ stroju breteńskim, zadeklame-
wala dłuższy utwór fr. w hretońskim djalekciĄ
Zważywszy jednak, że i p. Opęchowska śpiew’a­
ła francuskie pieśni, mimowoli bt:dzą się pewne
refleksje, czy też my oby tu u nas w Polsce,
nie kłaniamy się móża za dużo temu francus­
kiemu Bogu.

Żywioł komiczny reprezentowała p. Drowj
Baumannowa. tudzież p, Wigura. P. Dr. Bau-

mannowa swoimi kapitalnymi wierszykami U-
bawiła wsz.ystkich serdecznie i gruntownie. Au­
torce rozbawione audytorjum wyraziło ń’ spo­
sób owacyjny uznanie Występ p. Wigury, któ­
ry doskonałą krakowską gwarą wygłosił kilka

charakterystycznych Chłopskich mono ogów,
wniósł na salę dużo humoru, wesołośoi i Biafra^

sobliwego śmiechu. Współudział p. ComoLisa
był uzupełnieniem urozmaiconego programu.
Ciężkie brzemię akompanjamentu do całego
programu spocz walo w doświadczonych rękach
har. Vitinghoffa, który też z trudnego swego za­
dania wywiązał się: ,,Summa cum laude".

Niemiłe wrażenia robiła niepuitktuainość
publiciności tudz;eż komitetu, wyczekującego
na nią. Jedni wyczekiwali na drugich, a w-a-

jerane te wyczekiwanie się sgowodowało, ze

program zamiast e guuz. 9. wieczorem, rozpo­
czął się już dobrze po 10-tej, przez co się też

grubo poza północ przeciągnął.
Tak więc, dzięki traiuej inicjatywie swoich

patranow, kajeemtwo tutejszo zdubyio na po­
trzeby okazu zwwgo letniego na He: u wcate po­
kaźny dochód, a itn popare,e ogółu zasługuje o-

ne rzetelnie, gdy naczelne dowództwo uana.a

za fttesowne, oyugoskiciau IV. hufcowi za wzo­
rową karność, dzielność i ład obozowy przyznać
pierwszą nagrodę. Popierając harcerstwo pol­
skie, budujemy też pośrednio państwowość pol­
ską. Popierajmyź więc je i grosza nań nie ża­
łujmy, Z, G, Urbanyi
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Wiec w Inowrocławiu

przeciwko pornografii, nierządowi i

kabaretom.

W niedzielę, o godz. 1 w południe,
odbył się w sali Parku Miejskiego wiet

sodalieji męskiej przeciwko coraz więk­
szemu złu, objawiającemu się wśród
młodzieży naszej, którą pociąga za so­
bą złe pismo, nierząd i kabarety. Wiec

zagaił, pozdrowieniem Pana Boga p.
Majewski, rektor szkoły Wydziałowej,
wskazując na cel jego. Na przewodni­
czącego powołał ks. radcę Kubskiego,
do pióra p. Lachowskiego. Ks. prze­
wodniczący udzielił następnie głosu p.
inspektorowi Nowakowskiemu, który
we wzorowo opracowanym referacie o

zadaniach rodziców uwypuklił dobre i
złe strony wychowania rodzicielskiego,
podając równocześnie 1 środki zaradcze

rodzicom, od których głównie tylko za­
leży, czy dzieci ich będą wzoro-wymi o-

bywatełarni i dobrymi katolikami.

Piękny ten referat, bez przesady mó­
wiąc, zainteresował obecnych nadzwy­
czaj, czego dowodem były huczne o-

klaski.

Jako drugi przemawiał p. adwokat
Mielcarek — przedstawiając grozę wy­
stępków z punktu prawnego. Ustawo­
dawstw’o karne - powiada mówca —

niczego na lepsze nie zmieni, jeżeli spo­
łeczeństwo wspólnie z państwom nie
stanie do pracy nad tępieniem zła, które
na domiar pomnaża zła lektura, pu­
bliczne domy rozpusty i brak należyte
go zajęcia wśród młodzieży. Wskazuje
społeczeństwu na odpowiedniejsze
środki zapobiegawcze niż karcenie są­
dowe i radzi tworzyć prywatne domy
wychowawcze, w których by młodzież

wychowano na, wzór pomysłowej Ame­
ryki — gdzie pomoc społeczeństwa u-

łatwia rządowi dalsze środki zapobie­
gawcze. Dalej twierdzi, że łatwo dą się
usunąć nierząd i zepsucie, o ile będzie­
my się starać sami po miastach two­
rzyć placówki przymusowych zajęć,
gdzie osoby wykolejone znalazłyby dla
siebie godziwy sposób życia.

(Podobna instytucja istnieje już w

województwie Pomorskiem i pozna.ń-
skiem; dzierżą w niej władzę siostry
,,Dobrego pasterza". Tam wychowuje
się bardzo dużo zbłąkanych istot na

dobrych i pracowitych łudzi. Gdyby
społeczeństwo zechciało ocenić wartość
moralności poszczególnego obyw’atela

nie zbrakłoby w żadnem mieście po­
dobnej instytucji.)

Po kilku zdaniach pod adresem

państwa, kończy swe przemówienie za­
chętą do wytężenia w’szystkich zasobów’
sił ku naprńwi,e złego w naszym kraju.

W końcu zabiera jeszcze głos ks.
radca Kubski, charakteryzując stosun­
ki miejskie na temat ,,moralność Ino­
wrocław’ia", Zachęca obecnych, by ka­
r:dy z osobne stawał w obronie dobrych
Obyczajów i nie zezwalał na to, by lada
VJfemo, lada knajpa, lada nora zepsucia
zatruwać miały duszę dorastającej
młodzieży. Żąda też usunięcia z księ­
garń miejskich i dworcowych piśmideł
w rodzaju ,,Bociana"; żąda zamknięcie
kabaretów i zaostrzenie przepisów’ wo­
leć kin, przedstawiających niejedno­
krotnie demoralizujące obrazy, zamiast

naukowych, umoralniających. - Wywo­
dy mówcy przyjęto gorącemi objaw’ami
Zgody i oklaskami.

Ponieważ do dyskusji na ten lemat

dopuścić nie chciano (bo i ’w noc b,y nie
skończono), przeto przewodniczący1
dziękuje licznie zebranemu obywatei-
stwu za zrozumienie t,ej ’.raźnej sprawy
i przedstawia cztery

’

rezolucje, które
bez zmian przyjęto:
ł) ,,Zebrani na wiecu obywatele przyrzekamy

czuwać nad czystością ognisk naszych do­
mów. usuwać wszystko, coby mogło -gorszyć

nieWinne oczy dzieci naszych nledózw olić

te,; nigdy, aby w obecności naszej występo­
wano przeciw dobrym obyczajom. Przyrze,ka­
ni? na w’szelki godziwy i prawem dozwolony
s’posób usuwać zło, panoszące się po ulicach".

Parcelacja dóbr kościelnych.
W b. królestwie kongresowem proboszczowie nie otrzymają ziemi.

Warszawa, 10. 3. (PAT) Na posiedze­
niu połączonych komisyj spra.w zagr. i

konstytucyjnej, przystąpiono do dal­
szych obrad nad konkordatem. Delegat
rządu pos. Stan. Grabski oświadcza, o-

pierając się na danych, zaczerpniętych
z Ministerstwa Reform Rolnych, że w

Małopolsce z dóbr kościelnych i klasz­
tornych na reformę rolną przeznaczo­
nych będzie około 50.000 ha,, zaś w b.
zaborze pruskim około 30.000 ha. Kilka­
naście tysięcy ha. będzie można nadto

przyznać na cele reformy rolnej z mniej­
szych probostw, liczących mniej niż 50
ha. Wogóle około 90.000 ha. będzie do

rozparcelowania z dóbr kościelnych i
klasztornych. Ziem w h. zaborze rosyj­
skim będzie można uposażyć tylko bi­
skupstwa i seminarja, dotąd nie posia­
dające ziemi. Wynosi to około 4.600 ha.
Z ziemi poduchownej nie starczy(?) już
na uposażenie probostw, a najwyżej 100

probostw będzie mogło z niej korzystać.
Pos. Błażejewicz (Chrz. Nar.) zgłasza na­
stępujące rezolucje: l) Sejm wzy’wa rząd,
aby w ciągu 3 miesię’cy opracował pro­
jekt ustawy emerytalnej z 11. 12 . 1923 r.,
2) wobec wyraźnego brzmienia przed­
ostatniego ustępu załącznika A. konkor­
datu, Sejm wzywa rząd do jak najśpie-
szniejszego przystąpienia do opracowa­
nia odpowiednich ustaw, mają,cych na

celu wydatne podniesienie uposażeń du­
chowieństwa, 3) Sejm wzywa rząd, aby
opracował projekt zaopatrzenia w ziemię
organistów, zakrystian i funkcjonarju-
szów kościelnych z zapasów ziemi podu­
chownej, będącej obecnie w posiadaniu
rządu, a przeznaczonej na parcelację, jak
również z przejmowanych na ten cel w

przyszłości. W razie braku ziemi, rząd
wyznaczy odpowiedni ekwiwalent pie­
niężny.

Wyzwolenie przeciw konkordatowi.
Warszawa. W środę, podczas dysku­

sji nad konkordatem, w połączonej ko­
misji zagranicznej i konstytucyjnej, pos.
Rutek (Wyzw.) zaznaczył, że treść kon­
kordatu uniemożliwia nam przyjęcie go
i zmusza do głosowania za odrzuceniem
w całości. Mówca w dłuższem przemó­
wieniu krytykuje poszczególne pozycje
konkordatu, poczem w konkluzji zgła­
sza: Sejm odrzuca konkordat oraz wzy­
wa rząd do nawiązania nowych pertrak­
tacją z papieżem, przytem winny być wy­
sunięte następujące żądania:

1) ścisłe oznaczenie granicy jurys­
dykcji kościelnej, zgodnie z konstytucją,

2) przyznanie świeckie! części społe­
czeństwa katolickiego w Polsce wpływu
na administrację majątków kościelnych,
tudzież wyłącznego prawa decydowania
o potrzebie i sposobie opodatkowania na

cele kościelne i powołanie w tym celu
świeckich organów administracyjnych
w drodze wyboru,

. .. 3) skasowanie iura stoląe,
4) ustanowienie norm prawnych, we­

dług których duchowny, wykraczający
przeciwko porządkowi publicznemu i

nadużywający obrzędów religijnych w

celu wywołania presji politycznej na

świeckich obywatelach, winien być po­
zbawiony urzędu i beneficjów kościel­
nych.

5) zniesienie rządowego i obszarni-

czego prawa patronatu i przyznanie go
na wzór szwajcarski ogółowi parafjan,

6) odstąpienie Rzplitej wszystkich la­
sów kościelnych,

7) przeprowadzenie przez rząd par­
celacji dóbr kościelnych, według zasady,
że przy probostwie ma się,zostać 6 do 10

morgów (wiejskich, przyp. Red.), a przy
biskupstwach, kapitułach, seminarjach,
klasztorach i innych instytucjach ko­

)ścielnych po 50 morgów,
i 8) ustalenie granicy nabywania no­
wych majątków nieruchomych i rucho­
mych przez KościóŁ

Pos. Gruenbatuu oświadcza, że koło

żydowskie nie rozważało jeszcze tej spra­
wy i nie jest pewne, czy zgłosi desinte-
ressement. Konkordat obchodzi nietylko
wyznanie katolickie, ale jest sprawą nie­
zmiernie ważną dla państwa i wszyst­
kich innych wyznań, oraz Żydów rów­
nież obchodz,i, jako obywateli państwa.

Dalsze obrady odroczono do piątku.

S) Do Policji miejscowej:

,.Zwracamy się z serdeczną pro’śbą’ dą Szan.
Policji miejscowej, ażeby wyzyskać zeci),e: a!a
w’szelkie możliwe przepisy w walce z szerzącą
się u nas nicmoralnością a mianowicie: l) a-

by nie wolno było przetrzymywać nierządnic
w domach, gdzie są dzieci niel,etnie; 2) nie

pozwo’lono na osiedlanie się nierządnic z in­
nych miast lub wiosek; 3) zamknąć wszelkie

kabarety, lub pokrew’ne im lokale, niech lu­
dzie uczciwego szukają zaroi:-ku, a nie boga­
cą się z, tak brudnych źródeł; 4) aby wnio­
sła do magistratu o nieudzielanie konrensu
na nowe lokale restauracyjne, których mamy
w mieście nad,miar.

3) Do Prześwietnego Sejm o.

Zebrani na, wiecu obywatele stolicy Kujaw
w liczbie około 4000 zw’racamy , się do Panów
Posłów w na.stępującej sprawie:

Nismprąlność we wszelkich ’przejawach
w’zrasta w Ojczyźnie naszej w zastraszający
sposób. Tysiące broszur i ilustracyj niemo-

, raluych zatruwa dusze młodzieży’ naszej, ki­
na, sieją, wol)eć zbyt pobłażliwej cenzury o

wc.ale nie chrześcijańskim pokroju zgorsze­
nie, zamiast stać się czynnikiem kultury i

moralności, niektóre teatry dla chęci zysku
podłego idą ic-h śladem, mnożą się kai arety,
dawniej w naszych miasteczkach nieznane
wcale spelunki zla i zgorszenia, nie dziw’, że
wobec tego publicznie niemora!ność przedo-
staje się na ulicę, i gorszą nam młodzież 1
dzieci, a prawodawstwo nasze jest zbyt luźne,
lub nawet niedostateczne, by temu zaradzić;
musimy nawet stwierdzić, że władze nasze

nie doceniają wcale tego niebez; ieezer.siwa;
dlatego zanosimy prośbę, aby’ Szanow’ny Klub
Pa-nów sianą! w obronie czystości ognisk na­
szych domowych i wniósł w jaknajkrótszym
czasie wii:f”?k: l) o bezwzględne konfiskowa­
n.ie broszur i ilustracyj niemoralnych, 2) o

ostre przepisy przeciw urządzeniu i tolero­
waniu domów nierządu, 3) o wydanie prac,

lub przymusowych robót dla dziewczy’n nie-

chcących pracować lecz oddających się zawo­
dowo nierządowi. §

4) Do Tow. ,,Roch".

Z przykrością zauważamy, że mimo przy­
rzeczeń, żę’to się w’ięcej dziać nie będzie, To­

warzystwo znowu spr2ed’je po dworcach i
kioskach niemoralne czasopisma j?fc .,Boc’airt

i inne także francuskie i niemieckie wyda­
wnictwa tego samego pokroju.

Zebrani na wi.ecu w stolice Kujaw’ obyw-a­
tele w liczbie około 4000 prosimy rów’nie sta­
nowczo jak i usilnie, abyście Panowie nie
czukali bogacenia się w tak m ;triem :óidie.
i nie zatruwali nam duszy młodzieży nasżćj.

Z ostatniej chwili.

Budowa Hnji kolejowej
Toruń-Białystok.

W najbliższym czasie rozpocznie się
budowa normalnej linji kolei żelaznej, która

połączy Toruń z Biaiymstokiem. Kolej ta

przechodzić będzie przez Sierpc, Bieżuń,
Szreńsk, Mławę, Przasnysz i Ostrołękę.
Wybudowanie tej linji kolejowej wpłynie
znacznie na ułatwienie w tranzycie towarów
z województw wschodnich do portu wiśla­
nego w Toruniu.

Procss posła Łańcuckiego.

Dowiadujemy się, że w dniu 12 b. ni

rozpocznie się w Przemyślu rozprawa są­
dowa przeci’w wydanemu posłowi Łańcu­
ckiemu, członkowi sekcji komunistyczne!
w Sejmie. Obrony podjęli się: adw, Landau
z Przemyśla oraz adw. Duracz z Warszawy.

Powodzenie Kurdów.

Według doniesień z Konstantynopola ze’
źródeł angielskich powstańcze oddziały Kur­
dów zajęły miejscowość Kadik-oj, leżącą,
w odległości 5 kilometrów od Djarbekir.
W)adze tureckie wydały odpowiednie za-i
rządzenia w celu zabezpieczenia miejsco­
wości Djarbekir i Charput przed wpadnięciem
w ręce powstańców,
JS!!L. -U_!__L :...... !Uli!....... ?i-"Ą

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Koło Oficerów Rezerwy. Zebranie

plenarne odbędzie się dnia 13. marca br. o

godz. 20 w Kasynie Oficerskienr 62 pp. przy uh

Jagiellońskiej. O liczny udział uprasza się ze

względu na ważny porządek obrad. Zarząd.

(5788a) Baczność, Wilczak — Okolę.
Zebranie koła Chrzęść. Demokracji od­
będzie się w czwartek 12 b. m, o godz. 7
wiecz. w domu katolickim, przy ulicy
Miedza 2, na które wszystkich członków
i sympatyków zaprasza się. Na zebra­
niu będzie mówił p. redaktor Kobierski
na temat: ,,Nśemieska zachłanność na

ziemie polskie"..
- 5973a) Baczność Inwalidzi. Zebr’anie mieś,

tut. Koła Zw Jnwal. Woj. R . P. które z powodu
ważnych spraw w czwartek, dnia 5 bm. odbyć
się nie mogło, odbędzie się w środę, dnia 11 bm.
o godz. O popoł. na sali w Ognisku. O liczny,
udział członków prosi Zarząd.

6004a) Podoficerowie Rezerwy! Przypomi­
na się zbiórkę w czwartek, dnia 12 bm. o,
g-odz, 7. wieczorem w hali Szkoły Przemyslo’

\veg przy uL Kordeckiego. Komendant,

Miesięczne zebranie Tow. Hodowli Drobin,
odbędzie się dnia 13. marca, o godz. 8 wiecz. W
sali p. Wicherta.

Miesięczne zebranie Tow. Hodowli Kóz i Kró­
lików odbędzie się dnia 15. marca o god-z . ,?J

’popoł. na sali p. Mellera. Zarząd.
60641 Sokół Bydgoszcz III. Sżwede-owo, Ple, ’

narne zebran’e gniazda w środę, }l bm. o godz,
7 wiecz. w salce przy kościele parafjainyra.
Na porządku dziennym m. i. odczytanie osta­
tniej części ,,Bartek zwycięsca". Członków i

sympatyków uprzejmie za,praszamy Zarząd,

6060) Ogólne zebranie członków Z. Z, P, od­
będzie się na dolnej sali Ogniska ul. jagielloń­
ska dnia 13 bm. o godzinie 6 wiecorem. Z powo­
du ba,rdo ważnych snraw, prybycie w komplecie
pożądana Należy z.abrać książkę członkowską
jako legitymację. Zarząd kartelu.

^ismotsia

toraia izdsowa

Kogo nie Sraj)!ą
dziS

ustawie,-;nie wzra­
stające wydatki...

Przynajmniej od jedne i troski wolni bedzie-

eie, zaopatrując się w K’rcsaSteS!OS’SSsi’
gnaioKS pód-y ,wy do naklejania, takowe bo­
wiem zastąpią w aopelności S-i . podeszwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza sie każdo­
razowa 12 zlotycn i więcej. Oprócz tego do­
dają cleg-mcji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalnego preparowania materiału
ni) ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem nie
różnią się ni’-żem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejan)a, a na życzenie też przez
własnego obuwnika, i przymocowano bez użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale.

’H’E’esSSesBMBJPSł’Sa podeszwy nadają się ,

także do podzelowania kaloszy, obuwia dla f-

gimnastyk; oraz wszelkiego obuwia gumowego.
Kup natjishntłest, a oszczędzisz pieniądze!
Cena za parę złotych S.75, 3--, 3.23 dla dzieci!,

pań i pa,nów.
Do nabycia w wszyst.kich pierwszorzę’dnych

składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do obuw’ia w Bydgoszczy:
Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O, Miiiler.
Gdańska 45, K. Gabr.ielewicz, i lac Piastowski
nr. 3, J. Dilljng, ul. Toruńska 179. ,T. Bndysz,
ul. Poznańską 27. W. Kępka, ul. Śniadeckich 25,
Kern, n!. Jagiellońska 31, ,,Tani itazai-’ Stary
Eynek nr. 14 , Otto Pielach, Sępólno Pomorze!,

Generalna Agentura dla Polski
Unji Lubelskiej 1 ta. (592

ł_. _. . ..: .

Początek przedstawień:

codżiennie o g, 6S? i 905e

iBBHIJNGt

najmonumentalnieiszy film świata w dwóch kinach w ,,NOWOŚCI" i w ,,LIBERTY".

OOTATNiB OWI! WATWE

bS?

,,Liberty”
Początek przedstawień:

codziennie o g, S38 i 8ł5?
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_

Za lak liczny udział w pogrzebie oraz tak liczne
wieńce złożone na grobie mego najdroższego męża śp.

ASoIzego Kucharskiego
składam wszystkim uczestnikom w szczególności ks.
ks. prób. Płotce i Gluszkowi. Tow. gimn. Sokół za nie­
sienie zwłok do grobu z udziałem orkiestry, Tow. śpiewu
Dzwon za piękne pienia żałobne nad grobem. Koleżeń­
skiemu Stowarzyszeniu Restauratorów, jako i wszystkim
krewnym i znajomym najserdeczniejsze . (6036

^Bóg zoptać".

W imieniu najbliższej rodziny i swoim, ciężko
strapiona

SOBMS.

pma 10 marca zasnął w Panu w 28
i,rbfea życia, ro długich i ciężkich dolegli­
wościach, opatrzony św. Sakramentami

b. artysta Teatru Miejskiego.
W przedwcześnie zasłym traci Scena j

Polska uzdolnionego i n ezwykle sum en- j
i-ego pracown ka.

Cześć Jego pamięci!

Wmcto Te(?tra Mieisftlegg,

ES

i

Kflz!mrerzŁeini)art-hft!rnFfiskł
art. dram. - b. legionista

przeżywsy lat 28 on długich i Ciężkich
Cierpieniach zasnął w Panu dnia 1-3 bm ,

opatrz-’ny Sakramentami św,, osieroci­
wszy żcnę i babkę.

Pogrzeb w piątek, o godz. 5 po po!,
z kaplicy cmentarza nowego o czem

zawiadamia

Zarząd Fil]i Z. A . S . P. Bydgoszcz.
Nabożeństwo żałobne w sobotę o go­

dzinie 9 rano. (6037

Podziękowanie.
Za wszelk e okazane współczucia, liczne

wieńce i wzięcie udziału w pogrzebie sp.

JSBBRCT OlBfRa?SHCffl
składamy wszystkim krewnym i znajo­
mym, pracownikom kolejowym, Towarz.
Robotników, ojcom różańcowym oraz

Tow. śpiewu..Halka" najserdeczniejsze
,,Bóg zapłać”, i6026

Rodzina.

Licytacja drzewa
a obwodu Wronie odbędzie’się w piątek,
dnia 20 marca b. r. przed południem od
godz. 10 począwszy w Król. Nowejwsi.

Na sprzedaż przyjdzie

tao BźęfRose s opolom
wszelkich kategoryj: specjalnie jednakowoż
większe Ilościv drągów sosnowych
I Brzozowych.

Zaznacza się, iż ponieważ drzewo prze­
ważnie pochodzi z rewiru Wronie, z tam-

tąd, mimo złej pogody, dobra zwózka jest
Krafeloskle Nadleśnictwo Ostrowiecko.

Nadleśniczy. (59(3

Flrany
Hafty

Koronki
praOTdizSwe,
także najlepsze wzory
czyści, pierze i szpanuje.
Firai%w

wyprane przyjmuie do
szpanowania; uszkodzo­
ne będą na życzenie re­
parowane. (4240

Farbiarnia i pralnia
chemiczna

Wilhelm Kopp,

Miejsca przyjmowa­
nia: Sw. Trójcy 31,

Wełniany Rynek S,
Mostowa 6, Gdańska S,
Gdańska 37.

Zamiejscowe miejsca
)rzyjmowania w Gdań­

sku, Gnieźnie, Grudzią
dzu, InoWrocławiu i To­
mala.

Sismph
haucsnltowe

tanio i prędko.
SóB’UlMBa°BcS

wceniąod75gr.do
3 zł w składzie pa
pieru (5719

L. Figłowski,
ulica Pomorska 2.

Jolo

śśw§eSss w każdej
ilości kupuje (5311

A. Słom:fiskl,
Brusy (Pomorze).

Teief. S.

z parową piekarnią i
m’ęczarnią, za azd, staj
nia, w pełnym rucha
na najruchliwszej u!icv
w jednym z większych
miast Pomorza żar-"’z na

sprzedaż. Do prze,jęcia
domostw’a włącznie ru­
chomości potrzeba ca

50 000 zł. Oferty uprasza
się pod ,.Sprzedaż do­
mostwa" do biura ogło
szeń ,.PAR". Bydgoszcz
Dworcowa 72. (5640

OgloszenSe.
Dnśa 23 marca b, r. o godzinie 10 cdbędzie

Się na stacu Słowo publiczny przetarg niepod-
jętego drzewa w następujących ilościach:

15 kłód sosnowych długości 1,20 do 9,86
nrzekrój 52- 88 cm.

11 kłód dębowych długości 3,40 do 6.0!
urze irój 46 - 56 crn.

C kłód Jesionowych długości 2,40 do 5,00
przekrój 24-39 cm.

Drzewo może być sprzedane częściowo naj­
więcej dającemu. - Zapłata natychmiast przv
licytacji. % (uOCI
Urząd Obrotu Handlowego Grudziądz.

Samochód
6 osobowy, fabrykat au­
striacki, z e!ektr. staer-

terem, prawie że nowy
na korzystnych wsrun

kach zaraz na sprzedaż
()ferty pod ,,Samochód
Austryjacki11 do biura

ogłoszeń ,,PAR", Byd­
goszcz, Dworcowa 72.

(5643

CALDERARA-

SMKHAnnS.fl.

Kino

Kristal

TOM JUZU! oz,i
so śroflc i jairo

id czwartek
nieodwołalnie poraź

ostatni. (6076

GARRAGAN

DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 12, 3-1925.

Jedynie BUBA
wy§misnite krajowe artykuły ”s?

lak to: Proszek do budyniów różn. smaków
Proszek do sosów waniij. i czekolad.
Proszek do pieczywa drożdżowy)

wyśmienite krajowe artykuły ’-Cukier wamljowy i cytrynowy
które przewyższają dobrocią swoją wszelkie zagraniczne, powinny znaleść się w każdym domu naszych Zz. op. Ga^pody.’i

Jeżeli która z Szan Pań jeszcze ich nie zna, prosimy wypróbować, a niezawodnie zadowolone zostaną-

Do nabycia meoma! we wszystkich składach spożywczych i drogerjach. ,

obwód nadnotecki powierzyliśmy firmie Jan Majewski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5.
Przedstawicielstwo na Pomorze

Pooiuaoy x\oiesow
Ssyay Kolejowe wąs,kotorowe

do: tarcza

SMOSCHEWEK I S-Ka
BYDGOSZCZ
Dworcowa 31b.

T.

o.

KATOWICE
Jagiellońska 11.

Scec?a!nośt:
Urządzenia przetoKowe

5579

(Rangteranlsgen).

Przemysł Polski, Chrześcijański
RtaJteBBSzss

BBomieszlctt

eto Bfeaww

Gleba !S(S

prawdziwa tylko z podkową.

Reprezentacja i skład:

ibmmiot i

Ssśji!szcz, ul. Pomorska 3. Telefsn 43.

(5360

Poważna instytucja bankowa poszukuje

inteligentnego fachowca z długoletnią prak­
tyką i doświadczeniem. Łask, oferty z po­
daniem życiorysu, warunków i referencji do

admin. Dziennika Bydg. pod K, W. 5900

w

do maszyn elektrycz­
nych przyjmuje natych­
miast (6038
Fabryka konfekcji mę­
skiej ,,IND uSTBI A°,

Kujawską 165-105.

Pracownice, które u

nas już pracowały, ma­
ją pierwszeństwo,

’5Ji9S)

Fabr. Mydeł i Wyr.
Perfum, poleca swe

wyrcbv wszechświa­
towej sławy. Przedst.
Leszno 7, tel. 3C3-17.

zaraz lub od 1 kwietnia b. r-

do mego składu konfitur
Poszukuję

EKSPED)EhTKI
która może się wykazać długoletnią praktyką
w wspomnianej branży. (5823

Oferty pod. ,.Konfitury" do Dziennika, Bydg

ZIEMNIAKI

fabryczne i do jedzenia, również i ładunki wodne

BsSHjgEBgHjgC za natychmiastową zapłatą (6002

S. J?ckcoSb, Claoinfice
ui. Dworcowa 62 telefon 42.

Nr. 58.

dawn. G . Sinner T. A.

1

I
i

Bwfor-

COW3 ST

. Te!. 841

Restauracja I Winiarnia

,,fe!reMiis"

wł. Hieronim Katerski

poleca

iNar. ul.

Sama 9

Tel. 841 |

8 b!Smwh hKtaie pelsSo-ft’tnicBSItB |

, | sute sfilsdy oś tośz. 12 -16. f

; | speclfiliwści Bieczo!we.!
1 Lokal bez muzyki. (5426^

?OMOCA pfffflKPIBCj

w spł’awach mieszkaniowo-spornych, podatkowych,
cywilnych i karnych i rad praktycznych we wszel­
kich kwestiach żywotnych udziela oraz przyjmuje
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrak­
tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw it_d .

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, II. ptr.
Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Ortem"). (488

Z
Szan. Publiczności miasta Szubina

i okolicy donoszę uprzejmie, iż

przesileni siehraif

po p. Kamiósk?m, ui. Wlrsn!ca fsr. 57

i takowe prowadzić będę.
Zadaniem mojem bgdzie jaknajiepsze

pieczywo dostarczać i na życzenie
takowe do domów przesyłać.

Prosząc o jak najłaskawsze poparcie
mego przedsiębiorstwa, kreśle się z głę­
bokim szacunkiem

Antoni WoflzifisM, SzuH!n.

Niniejszem dajemy naszej Szan. Klien­
teli do wiadomości, że p. Władysław
Kowalski, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 3i
zaprzestał ’hyC naszym zastępcą,
W mie.jsce p. Kowalskiego ustanowiliśmy
p, Jana Malinowskiego, Bydgoszcz, ulica

Cieszkowskiego ur. 10 oraz p. E. Arystar-
Chowa, Bydgoszcz, ul. Hetmańska nr. 21
i prosunv z calem zaufaniem zwracać się
do takowych w sprawach ubezpieczeniowych,
Tokarzy Itet)leczsń .,Silostf’

Sp. Akc. w B!elsku 6300

Oddział W Toruniu, Piekary 26, tel. 349,

SiSfflEBEifflS,
s§tsmę,

ggrocla,

gsssssHaSa;cE,
g^eacHimSeećh

kupuje od producentów, małorolnych i zrzeszeń
rola czych począwszy od 100 kg w zwyż za na­

tychmiastową zapłata.
Re^oe R srownlctu/o Inteitótey

Bydgoszczcz, Jag eHońska 77,1. p. tel. 2037.

(5453

Poszukujemy w calu kupna
t!źwaj§

nowszego systemu, dla osób względnie ciężarów
aż do 3 O kg., z popędem sr!ektrvcznum względnie
transmisyjnym, używ?ny lecz w dobrem_ uttzv-
manu. Oferty pod ,,Dźwig" do ekso. Dziennika
Bydgoskiego. (6043

Warsztat śiassrski
z elektryoznetn urządzeniem oraz aparatem de

spajania zaraz korzystnie do sprzedania. ((’CO?,
Fr. Kamiński, Grudziądz, ul. Strzelecka nr. 7, I,’,

Dram, nieokiełzanych
namiętności w 3-miU

aktach, podług dru­
kowanej powieści w

Beri, !liusirlerte.

0i2iS?j

Bttó-

progrsm



Nr BR DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 12. 3 .1925. Sfr.. II

Powracam
t! Torunia do Bydgosz
ęjry nadal nrak’yk-wać
w swym iftwodafc? 58 go
bm Akuszerka Wicii-
ruwafca. Okolę, Grun-
waMjfł(a 82 ’"Bi’OS

O mórg
20 bydle f’ koni. 30 000
zl - Igo roórg, młyn
wr,dnv 31 000 zł Odpo-
wk4 1 zł. Szarek, n!
Ownrc"’wa 90. ((;O 2

(Leżanka
prawie nowa korzystnie
na snrzedaż. Grunwaldz­
ka tli, l lewo. -6014

przyjinue zamówiona
udziela porady Ossb!Jó
śkleh 11 T n"i}tro, -"raił

bom
Barterowy, sklep, miesz­
kanie wo n" w centn)B)
miasta za 8 000 zł sprze
’la N wa,kttwski. Kam, ub
Łka 34. (W167

Na raftg
meble różna do nn br­
r’ a ’ak : kanary, leżaki
materace nakładane i
świra(?- łóżka nolowe i
nne. Mazowiecka 6.

(54 U.

Przyjmuje
jsie zapsty na pierwszy

iks ięzyka .Esperanta"
-pia a za całość kursu

wraz ęe samouczkiem
przesjrikami pocztowe-
mi I poprawa za-lań:
10 zMych. Opłatę prze­
syłać natęży pod adr :

Pocztowa Kasa Oszezed-

2Vct f:l:r-:nn^a"h
i manrioUnłe

udzielam lekcji 1 wyu
czaro Prędko dobrze prać
Jackowskiego 2, partep
prawo. (6OM5

4?r) rfemrM’W

alałoskórnja Etadgessez
Tsat?pnrw^cwset
Staro toda(?, u skóry no-

prewiamyźe ?,eb^w b?
xvvwi entamy gotowe n?-
ewowe. (477?

570 morf}
pałac. 12 pokoi 30 CO!’ zł
Szarek, bywcowa 90

, ff-tr?ij

!Jnja - P’ewf%ki
10 afceii sprzedam. A-
4res w aćmlnistrefi De
Byrfg. ’;,T;U’

Cłrfe’,F’e?V S530
do wyściełanych mebli
saiwoysych klubowych,
fi-fcfi z fąw.łytamt ko­
zetek, leżanek itd. Go­
towe meble wyśHełaaa
kałom we. gabinety dam
sicie, fc wrbowe naifr?wszc
fas ,ny. Wyśclelan-
pri? z pterwsaoi zędw.yt fo
fa-ekr.wcdw po nagan
szych eeaactt tsolcca ora

eowriła mebli rtf’Stycz
nvch liy’^^stjcs. Podol­
ska 4. wifiś-. - cia! Ignacy
Serwet. ul. P .ro orska 8

Ebj.csrMOŚć /

Domy z zemłą i wmlne
mi jM!eszłtar)iami t-aio
na gprsadaż. A. S 5so
tuwski, Bydgoszcz, Rac
W.lnoici 8. (6070

Pube!(ótr ?ce

centralny kaliber, 16-kę
nnv? sprzedam Adres
wskaże Oz Bydg. (5?s2a

f?otrcr
męski na sprzedaż. Tan
k^wski, Nąłretska 33.

S?- órfeć

tyszelkieaoyepżraśu p zy i-
uroję dc farbowania i
garbawaaia Knproę
ta W?e surowe skórki

Farbiamia ..kolory("
właśc. A. Figaszewsftf
HrtmaAsita f§ Sto!

WfW (W
.tabes’flsrtiSijtikguaowe,

wyścielane i wy
trzcina, sMakt słoMti
do berboty, )amnp wy
BOfiJfeŚtiptoGŁ ri?gw i ran:

ki do rsifrawfli i fafngra
f)i owaine i czworokąt"
Ije pał-eęą no tanich CC
naeh ^naayŚargBt, fiy-i-

goszr i, ul. Pomuraitń 8

ztea

fźrzwrotru
polecą sję w dam i p?:
su dwKtm ?/-tg, dnraStjifŚ
i dzieci. Jt-loss do ł?fi
Sydg pod ,,K,. K" 60il

Ser

ęrtwtrtłustj 1 Su zl funt
wysy.ła też pocztą, M!e-
tz-rnia Skórcz., Potno?
rze (5)43

. . . agrta
Się do S, Kusekowsa lago,
pstteku - amery Ssańaklego

biura poąr ed-ui et wa

Hemyttóa Fr,rt,
tir. 1 a.

ermana Frank’
a. ki, 8135. (31

ttf)tn
I-ptetrowy z interesem
6 jwSter z knetmłą, a!efe-

tryczn?esd. watne, Ca)r
łk-rn 7pn zł, Piasecki

pWBcm
WiedS 1 zł.

80.
s,?-rki
Oapo-

120 mórg
pszenne i ziemi fąkł 40
kas)t grubego 8, dom 8

i, (My o-mód
t?’wy. bn/fojyM d’bre
pokoi, (My oy,rtw owo-

bwdyjjAt
Inwentarz wt)y i ?part
4kv Btmrtfta’ny, blisk-o

śtacjj i miasta, prywat­
ne og ni"ł) zł. Dworcu-
wa gó, Piasecki. Gdpo-
taierfŹ 1 Zt

50 mórg
prywatne, inwentarz ży
wy i roafłwy Socpn!ęł-
oy be? tMngu. biłswo
ańrcii. iOżeoźt, 15 rofg.

Eywetne, tnwłyełsł
e, Snwoni a?z zywe, Inwentarz ^ywy i

ma,rtwy is om ale, ny błt-
Bko ptMii. 7/159 zt Pb,.

80,

JI-piętrpwy, narożntłto-JI-piętrpwy, narożnf!:o
Wy. Ż Infwe?H!n.
śnte)bton. fWiftje sfp efk_

’ ’ ’ ’425aj’
, K) w oj,m-wa SB.

ib..4ó -t)ca si

wolne S
PiossseM. Bw IM)’
Ojpoapoijs i m

f!osa
ll-piętrowy, dwa tnte-

resa, łbs-
to Mdt?órtHi bet?. Jhwra
wolne. Interes j 7 poW
10 tysięcy zł Eiaaec.ki .

Dworcowa 80, (Jdpo-
wietU 1 at,

Iś’9

prof. Kronenbergl t^ar
zzewa. Przy za yta
niach pisemnych !adr
prof. Kronenberg. Byd-
nosseBt prosimy załącaoć
znaczek na odpowiedź
Przedstawiciele w każ­
"dej m eiaocwości paszo
kiwani! (6010

Bości Koalo nr. 4i.ń
ws

Sf!o(t}tf
subiekt do bufetu po-
pzebny, Zgł Grand Ca
Iće, Jagiellońska nr. 12.

(S034

(arom min

dom miessaAa!ny, szopa,
słodwła 10 n?ó)g roli
1ki,2kim.oddworca,
doferza prosperującą bea
długu, za cenę ’Jn.łiózł
aa s , rzecspg lub w dsier
żawę Pfawdłch koniecz
ny. Zgł. Al-ojzy Wolni-
kiswskl, Lłsewo, powiat
ChołHBBo (699i

No mfrtos’io.ż
1 krowa świeżo no ocle
leniu z cielakiem 2 dnio­
wym. S,ie wieża 7

fZnrs kro ’u

roednej garderoby dam­
skiej ł (izifsięce, rozpo­
czyna się dn. 16. marca

ca b. r . Naucza się bra­
nia miary rysunków i
krwju według akademie
Woś metody. Marta
§łbulte, —

Sienkiewicza

Cse!atfi
szewska specjał, na eh
casy drewn. potrzebni
zaraz. F. Tofelski, War?
srawska 20. (01.-O6

N(łK(arłac;%kę
biegła poszuku­

je Carl Nordmano, Dru­
karnia. Gdańska 6. !GOS ?

Bydgoszcz i
i, 65. (5706

PosSultM,fe
dziewczynę do dziecka
"?d lat 14 -18 zaraz. Weł
niany Bynrk 1. ’COff

8MSS

13 mórg bez hipoteki
K.”tyeb misst za gotówkę
na sprz?MWS. Kujawska
nr. 34 Restauracja.

it,841

dom od właściciela,
w łacg 8S00 zł f)f. pod
,.SO?r?’ do Rz. Uydg.

WS

urząd zenie stetedawe dę­
te we naartHS?iwtó. ,f!ez
wój", SnrSWk ch 40.

SfMwfę
dom nowy lub włłę s

woine-m, m.,eszkaniem
za aadom w ce?rt ruro luk
w K)bhau z wełatą do
łó tys M. Sgd cha ,,Le­
karza" do Dz Bydg.

P-W8

MA RAT! i
L^OB^Re warsokL’

Ubrania męskie

Pffasgcze damskie

SśSasi^sstus
do pisania .,Mercedos’,,
rooesyna do liczenia
,,Tał es", kasa ..Nffi^onaj"
W?arka o’t cm wszyst-

szewska bastlzo tanie
na s?:-?zedaż WówadwtS"-
ska 42. (STO

ftflofor
Szwedzki . ,,Roi inder",
stojący na ropę, 13 kort

ny, prawie nwwy. pra­
cował tytiś,e i Mi z pa-

wwfw Bttwięftez^nia
przedslętfiOT?Siłft zamz

ha sprzedaż. Atżyn i Ole­
jarnia Gaiejtłtowo, Ta
deusz Ja?-s^Mewicz.

Porfo^jt
ydło w dośr

. ftw
skrzydło w dobrym sta

nie ńie drogo do swrze

?lania. Of. do Dzień,
fcłydg. pod , Oleńka A

,-6037

P,janfoto
czarne, kr^ySa.wo tanio
na sMzedaż tasźe iw
raty. Pwmuis;;a JO. (S,Mu

A?teje-
Cegrielskiego lub złotę
?wźyczkę korzystnie od-

r
spię Kościuszki 50
piętro prawo ?6i80

^,llamilarze rlnsx"
drult?)wan;j ni ?dawno w

Dzienniku nawieźć, ismn
plet-oiz w odeituach, pra
gt?!p jedep z ftbeoeffipy/604ŻctW za 8 Ż1.
w a.i mk)isłracji

M ęg?se/
górnośląski ctr. 2 50 zł.
z duńtpw^. drzewo rąba
aa i żl póieca Pa. Ko­
bus Sw. Trójcy l?a
łelehm 266. (60i0

SSaazyny
?ip gayrła wszrjk.ęgw ro-

(ffczju’i systemów przyj
de

i JaiaóśźfeBk ty.
fea. "

(Sifd

Hartony
(pudelka papowe) w

wietittoa yybusae poleca
pżtswae,

"
, yybwi’Se pala

Pop(o!nto
uhramłe na oso­
bę 1 wózek sportowe
mary na sprzedaż. Kęj
cióaka, ul Łokietka 8e

16022

EZj"Rwaj piekarni w

Syd^-łssccy w centrom
rodasta lub na prewin.
’Sfi w pww^tewem mit
fes Zgł. do Dk. Bj”te
pud , SLfipBe" !ySsi

ŁWs’te/wttJt
lekctt Sbenwgrafti. Of. da
Dz. Uydg. nod MBąlo,.

(69S1

ffemczy^ee(kn
Na cwjałepne tekcje w

w feaacuskim, kiasycs-
fwpn i w lo.uzyewgWie u-

sU’!aó może eodz. po
puttMinlu 2-S godzin w

Btywatnyn) domu d,a
4 dzieci. Źgł w Hetelu

Leajsnsng, Długa 56 a

jMu^e?a. ióS7a

M’ mwcotra
a świadectwem akade-
misMier.i !nizieia lessyj
krujw z wszetiukj feg-ó -

w,ate-ig)B(y ?iaim§iftl.
bkfeże dss M,eny (sa^Aby^
st)ęsk^j i d zĄecięcaj. m -

uka W zł. Żał. od go4e
8-4. fiu? wahane |te

Bydg, 883.

Naiuossf/cM^M
rutem-s?warta, d^A.-na?y
Danouakł, na}ełięinMS
k?orepetycje, ranne go-
kzlny dla do?Ksły?!h -”

ewfi, za pokój w cen­
trum miasta. Teer. few?n-
wersac/a - śwtódeetwa
fcdafttfta 25, 1 o. (W

ISsMcrunio!
RezpiatnycSa in formacy)

każdcłrM) Si
m0,

wa tr, 6.
cia. (Kier.:

Udziefant
lckcyj. bif. dy pż,jpydg:

denr do pz
(5988

oi ,,Sttidet
Rj’dg.

Nowy kurs
tańców. R(,z;wezynam
aewe kprsa ISAeów ,ńla

Włinieumtejęeych I naimod-
nlcjazyeife tWŁeÓW sopel
nia się jeszcze zapisy

gadz. 4-7 codsenaie
kancelarii Jaekow-

zkWga 3. prTter prawu.
2 jMważatsiem A, TtM-
óattka. l,fe

Sf0OO|Męa/JŚ
jK)ISitiej sapbw) wyu­
czam. Ceny przystępne,
gwaranc:a. ,Wilczak
Wysoka 14 16475

Lucjan Szulc
UL D!uga nr. SSL

ltS!iS

YeofefffR?
deRt5wuycainy. obeznany
w robot ach złotych l
kałtsmste^wy",h p gzuki-
wany aa wyiaed? (Merty
! M’S?Bsę złaźęó Dydgeęizcz
Jscksrwskicgo 37, Rma
ter. (S§?O-

akwisyU)rów do zbiora
nia ogłoszeń, tylko snY
łiuwlechie posa?iitiła za­
raz, Zgł pod ,,Swa;,
ayeh de Ds, Byś/. tW;7

n^śewezuna
młoda pHrzebna
czyszczsoia biura i

dą-
syazczenta ciura j po
flek. Zg( pomiędzy

a a 51/, w b!urze mity
ul. Chłobsega 2 ptr.

(6650

Potrzekuo
zaraz panns zdolna do
do szycia sWmłwwyeh
kapeluszy. Fabryka te

seiuszy, Pj?gwssa

fó(uśa,ea
kucharka, umiejącą

,ćzsztvwno prasować z

bnemi świąfet?łwaiwi
zufeiaana. Rezukiwana.

Zacisze 4 JI

da-

ogowsltL
8ÓJ2

BMateezę
czyste z paiBądnpj rodzi­
ny, dn dziw (2 chłep-
eów ?+Sbfe muże aw

tes4Ó? 20 stycznia s

i. (66W

Służąca
samodzielnie gotująca i
4o wszełkiej pracy do­
mowej petrtetena. So
bwsegzykowa, Chodkie­
wicza 36, pomiędzy 1-8
gotłz 8013

rąbota?ków |
oyeh kamieńiiDg
JAsieilońSiia 2. (0(29

Pomocnik
SSSS’,a,K’Sr^

Poznańska.

Go^odyni
potrsseb(ja natychmiast

płacydo nakażdej
ąi§ksze gcgpodarstwoi
Wynagrodzenie dobre.
IŁała,ssać s,ę Jaślifewsk,
Udaóska 68 do K’

SfiosSeyo
pomc-cnika frpi^?rsk^
go poszukuję Gd
nr. 97a

Uczwń
wla?ła"ąty ^oleklra I ais
miecaett łę^’kle?s) aasfAs
się zaraz Itjte od 1. IV

zgłosić. Wladjfsł S"’-n
tewski, sbHarnfa z an

s^góras bestyaąwyra
§eraefc pscsta Praąęcy
ww. Swir.cłft. ’ńfeS:

noeymlimi
samodzielna. iSt 28. zna

jąca się na duferej ku
chat poszukuje posady
ad 1 kwietnia najchęt
niej w Bydgt?słezy, na

esta’nsej płssaJzie 5 !at
Łaśk. of do Dz.

pod,.J.T.K"

Urzftdni!e
bankowy z n)ero, matu­
la, biegły Usła^ow-y i
aćrespotjSent, śżuka ed

phwtetjaisao węcia w

prze!sst§ftswbstwie liandl
""

przemysł. Ł’)ąk, of
,89^ da Dz. Bydg.

(o390

brzc

puu

Zredukowany
nai^tyctóf)os?;ukuje po­
sady w SiorŁe lub w ja-
kiro przedsiębiorstwie,
atbo na majątku. Liczę
lat 28, żonaty, 1 dziecko
uf. pod ,,Biała" do bz.
Bydg. 800

IWa Raf^

5733 Własna prao, ubiorów
damskich j męskich

K. Marcinkowski

Jeztncbo nr. 6 .

- Telelon 1S-47.
Najdogodnie;jsze warunki spłaty.

fłt(lti
wvższy urzędnik a?łmi-

nłstraeyjny. obeanany ze

spraw?ami komuna!nem!
sądswpmt. handiowemi
i go?Bodar. -zs’mi, piszę-
cy na maszynie, biegły
Stores?ondznt i tłumacz
w psiefeiew) i niemlee-
kieni ięzyku, poszulruie
eosŁ. -jy zaraz, lub nóónlej
aito se-kretarz. Reflek-

hJ)J tylko aa pterK ?z°­
rzędn e stanowisko. Łas­
kawe afer(y z warunka­
mi wara-szsra pod , Se-
^040^!" do Dziennika
t?y dy-sk ’ego, (6083

Eelrsrł i
do pańskiej obsługi, pol­
skim i niemieckim Ję?y-
kiem włedaiąey, z de
bretni świadectwami,
ppszitk)re posady. Gl .

pod ,.Lokaj" da Dzień
Dydsj. (C0?5

fifatneky
kupiec, Wleikcpol., łat
88 z wyższena wyksztal-
eesfń-?-scs, obezna ny w

nszyetkk(fc sprawach
iaamłbłwych i baako-
wvcte, poszukuje pssady
(reprezentacje) łt ty)ko,

a’ pierwszorzędnej
przedsięM rstwie. war-

ty do Oz. Bydg. gsd
.mi°. fw

Cs ećsi d(!%ik
obuwniczy posz?)knfe
irii-sęsca celem wyprał? -

tybewawia s?ę prsy tran

c(rskiro obcasie Of. pod
Francuski" do Dzień

Bydy. (59.8

wroie(ąca gatować i pra
sewać sztywną b;efeznę,
znająca wszelką pracę
dwmową, poszukuje miot
sca u statsseg’O państwa
lub satawtaego pana od
1 kwietnia Zghssz,

. Kwalifikowana" da
Byds.

" i.

aom

gcspadareay. z

bRfca!ą ssrakts?hą w n?acw-
SBorzęsiafch łtł^Jpikael)
swiaaeeśwa dóbr”, płs-
sąukuje pesady od 1. JY.
25 r. Łask. zgł. do Dz
iiydg pud ar. ,,48". i5923

Zbsżoudec
aa nie wypowiedzianej
P’osadzie z 4-ielnią ”rak-

tyhą. prosa io miejsce
Mn4en44 Zgtssze-nia pad
nr. ,,ISRS’ do ehsp tłe
ftydgKS dego. (SÓW

Sansw’(s}y
ro^Aesyaan w średni-a
wi-9k?|, byłv wyzsay u

faędetŁ. paśiaóa^ący ob­
co języki, pracowity
Powpłciwszy do kraju,
uprstaMBic prosi pp. ro­
daków o j.akę.kt4wiek
bę ?ź pracę, może M
wycied. Oferty do blu-
la wgłwszeń ,Par" Dwór
e-wwa 72 pad ,,Pracowite?
IMak".

samodtio!ttę1 i terespon
dent z prak(yki.), dziel­
ny w swym zawa;dzie,
poszukuje posady ed
14 25. Oferty do Dz
Sydg pod ,,5918".

Sfctrstsy
urżęSnik pozash poszu­
kuje zaraz w prywat-
nora prz?tłTici))-orsl,wie
zcjgcia Of. do Men.
Bjflg. sub ,P. 1863^.

Hiiiraf-tsflea
piszaca na maszynie
podług dyktanda i zna-

jęca gruntownie jęays
pwfsiti poszukuje posa

ewtl. jako kasjerka
feissk. oferty pod ,JKię
gia". - - (5623

fS(ew
biurowy z branży zbo-
iwwcj, męcznej itnły-
a-M-saieMaS-ietnig. ptak-
lykę, ićcz ceteai dai-
SE(?’g’O wydoskonalę ni a się
paszwfeuieposady w mły­
n,o tub też w inferesie
zbłżawym. Łask, vi. p^d
,,Eław" do Dz. Bydg.

-eeu

^arttż
murowany Doszukuje w

pobliżu ul. Cieszkowskie­
go. Ł. Nowicki, Ciesz. -

kowakiego %, jjSOł)O

Ubikacji
fabrycznych, wielkości
20x40 mtr. z prz.y ległe no

mieszkaniem 3 pokoji
i kuchni poszukuię w

centrum miasta Ssien­
ne r,głosr.-nia Jan Szy­
mański Pdiska Fabryka
Torebek, Bydgoszcz u!
Grudziądzką 4, telefon
nr. 1830. (6066

lat 27, intsrigentny, ro

rzędnik. z braku znaró-
roaóa posz?rtłuje (ow’a-
sjsyszM. Panie do !at

’f3 miłego tłłprtssmenia.
reęhcą nadesłać oferty
do Dzień. Hyds. pod
,.Wiańij,rz". Tłałrtaava(5
powalałe. (w22

2-3 pokoi
z kuchnię w centrum

poszukuje natychmiast,
ZgJ. do^Dz. Bydg pod

5993”. (599E

Zntrticnif(
mieszkanie 3 pokoje z

kuchnię w Solcu Kuj
na 2lub3pokoje zku­
chnią w Bydgoszczy.
Of. do Dzień Bydg. dia
dowodu ,2283". (6012

4-(sfł-(fo zr,

poszukuje się r,a dobrał
prosperty-ęco gospodar-
0wo 290 mrg. w pow
ws-rsyskitn. zabudowa­
nia masyw?ne, zaopati;z,o-
oe w żvwy i roatt:wy
ł-nweotarę, rola pszenną
tan hij}ftfe(!ę lute w zą.
’,law rdię, Of. do DrttMfc
Bvdg, pod ,,Gosptwfc;r-
gtwo". (sSyt

Hfa!a
rodzina poszukuje miesz­
kania chociaż tylko p-
kój, najchętniej port’er
siwa. Zgł p ’d ,,Usługa’
do Dz. Bydg. , (60ć7

Utt(eicażnht^a
moje papiery wojSj? we,
iws atemiecKi i wyls87
newbięiy, które jgi w

%yeh te-ach Bsisęiy Aflc
toni Kucharski. Ądli,?i

Hfieazitanie
peszukuje młode, bez-
(faietne małżeństwo
Łask, zgłosz do Daioa.
Bydg. pod , SU." (5948a

jedno lub dwupokojowe
poszukuje. Oferty pod
,.Szybkość1 ’de Dz.Bydg.

(5045

!Hies’sltanie
4-5 pokoji z kuchnię
1 łazienką poszukuj za

razlubodi.4.
,,Remont" do

ydgeskiego.
pod
By di

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Staszyca ,W?r. prawo

Pokój
uwebi. feoaUwy, słone
csay, blisko prti Manku
Uaiawaju i partej z ea

lodr.iennem utrzyma
n:etnod1.4.25.dowy
najęcia Obejrzeć można

poro 3—5 . Aleja Ailc
aiewicza 1 I lewo. (M34

Pokój
s obiadami do wynaję­
cia. Wileńska 12. ptą,
lewo. (oOS8

Pokój
do wynajęcia od J5. 3 .

Paderewskiego 7 II la-
1ĘO43wo

Pokój
z ob:adami i kawę za

12 zł tygodniowa da wy
najęcia. Chwytowa 18a

sy lny dom U ptf? P"d
wo. (BOI!

Pokój
sitnebl. dla 1 lub 2 na

now zaraz !ub później
do wyna ęcia u!. Sdia
deckieh 42a II ptr. ie
wo (6049

Pokój
umebl do wynajęcia dla

ana. Szczecińska 3 ptr.
iewo. " t6O4T

Pokó:j
umebl. od 15. do wyna­
jęcia. Jackowskiego 36,

1 prawo. i60i9

Pokój
umebl. do wynajęcia
Paderewskiego t, parter
lewo. (6072

Pokój
z utrzymaniem !uh bez
4o w,ynajęcia, uh Kra­
kowska 6 II. ’StBl

Pokój
uroehl. do wynajęcia.
Nńkieteka ? W-. ióu

(SSW
Wa.

Pok’ój
omsbł. z catem utrzy­
maniemod1.4.wdo
brym domu do wynaję-
cią. Gdzie? wskaże Dz

By.dg. _

Kto pożyczy 3-8 tys
cant

ę3
zaśbg-

i d (iż-) nttt”
tli S!

n,?o p:)ryczy a-w r

wnsigt Ograeta z za/
dirsraKiertj
Wajs, ,BSdaji’?-p ’9ę

- R"fb?;’rf:t?a.cś
f ą swys ofóiTy
!iaW Sy"

,A. B. 2-3".
dg. P(?tI

(59śJl

li paszuij

wstąp
rzewtisiftgno

Zawady pow.
sar

;S I?.
nia 18. ih . ŚŁ Wdaćc

tego uniew’?ażn,iam zgu­
biony książkę kontrolną.

(5853

ZyuftMmą
książeczkę wojskową aa

nazwisko Kozłowski Jaa
unieważniam. (582(5

Obcegę
rzuconą na p, Tobol­
skiego ninie jszetn odwo’
taję. T, Toadep. Krusz-
ki, pow. wyrzy=!ŻM. (BCfti

Obe!ytł
Msucrają na m(Dżwnków
Bielięjiiete z Osiełifka

Kasta Ttł. -"C’-
I FragtiwŁ:ą

cfeteK(iasAuowiiw Z

ZgyM?wona
portfel z wykazem f pa’^
pieraroi wojskowenM na

oazw)Sko MolHułtajWor-
ka Upr. się o odd§nio
j,a wwn.Ś5Kx? zent?gn.
Zbożowy Ryńsk 5. (6561-

Zag3?

Zgub(fte
8 marca w polo
głacu Teatralny
Zł. tRUHdwtr ;

Śka t, Lepper

m

Udaie na

m 453,5(1
zaaiazca

aa wypa-
dŁ Szcae-siń-

Leppórt. (tO74

Zgubił-em
portfel z papierami i
pruszeo od Janie. Kazi-
ml rz Łoziński, uh To
ruńakft %U ę6077



/s”ir, tar DZIEN’NIK BYDGOSKI, czwartek, EL 3.1925. Nr, ’S

Urzędowo koncesjonowano.

ICubW Handlowe

(udziela sie; Książko w ości, pisanie na maszynie.
stenograijiA-?i’es?soradano;i, wystawienie weksli iid

Zameldowania przyjmuje 6671przyjmuje
d(. W40^ OS5BSS/st EJ, Rewizor ksiąg.

Jagiellońska 14. - T-lefon 1259

W sobotą dn!a 14 marca 1325 r.

o godz. 10-tej przed poi. sprzedawać się
będzie przy wJ. Kerdesk!agja 7 10 naj­
więcej dającemu za natychmiastową za­
płatą:

" 6048

,/ 1 samsch^d marki Opel 16 30

jfctóry można obejrzeć godzinę przed licytacją
Bydgoszcz, dnia 9 marca 1925 r.

Wziął Mrt? orz§ Hsoisiracle

mlsjin Moszczy.
(-) Wachę, Radca Miejski. ,

Prmtaro pwmsw

W tobetą tóit!a 14 marca 1325 r.

o godz. 10-tej przed pot. sprzedawać się
będzie prasy Bfowym RynHtS 1 najwięcej
dającemu za safyohmiastową zapłatą na-

,stępujące przedmioty: ^5
h fortepian, fefartta, massryny do szycia,
lustra, fcowopy, maszyny szewską,
!trzęsła, 1 ubranie męskfe, i pa?ta
snęs!cłe, 2 maszyny da pisania, 1 rtbź
neźmdt?, 1 bufet, l aparat mtńeyczoy,
!l łóżka, 1 rew tfamskf, 11 par ctoo-
tewK.ii mąautch.
( Powyżsse powlsaiety meSaa obejrzeć
JgpcbuBg pnwsd Eeyłaoją.

Bydgosses, dnia 9 marca 1925 p,

ifltal E§fibc?M snł KastóraSt

swa Wizgi.
x f-} Wachę, Radca Miejski.

Spriedat przymusowa
, Dnia 15 marca 1929 r. o godz. 10-tej
przed poł. będę sprzedawał przy t?! W8-
1-- |4 (ga...............................

i
ia

,agii’S’ BOPB

(BATY?

Niżej podpisana Spółka podaje do wiadomości, że rozpoczyna
budowę domów

W OOStBillE FflASO STOOrOSZCCT
w najzdrowszej okolicy miasta, na następujących, niebywale do­
godnych warunkach:

= Wpłacający SC fOZBWIJĘÓ ZROTSTC1H staje się nie-
s cSczwłoeznie parceli pod budowę i

2S resztę spłaca w ratach miesięcznych po 10 zł.;
= wpłacający pełną sumę S00 CSSEŚCTSJSE’O złotych mają

g(SSsOa’WSaE^aasSlwSb W kolejności budowy domu, i stają się
zaraz wfeŚÓÓs;!cafiSBi parceli z ogrodem i budującego się
na niej caoSSSBa;

:reszta należności będzie zahipotekowaną i oilMMirl^StbWaf
sIBes -się będzie na Śtg^Bw Si%

= kolejność budowy ustalona będzie przez losowanie; nad losowaniem
i kolejnością budowy czuwać będą władze.

Tworzymy OWĄ OOOOOOWA

w obrębie Bydgoszczy, urządzaną z wszelkim komfortem nowo­
czesnym, z elektrycznością, gazem, łazienkami, kanalizacją,
s soOsfioedŚesBa bflÓPtetow.

Robotnikom, urzędnikom, nawet najwięcej upośledzonym finansowo roda­
kom, osobom najmniej zamożnym, których nie stać na mieszkanie, a co dopiero
na własny dach nad głową, dajemy niebywałą sposobność stania się wprost
ZA Pm-W WŁAŚCICIELEM POMP!

Iow. ,,Własna Strzecha°

IraS. Bit. SJBorfowsfeti 5 SBcca.

BłMSgłos;BO
uh św. Trójey 17. Telef. 1421. Konto Bk. Przemysłowców.

6054

Bliższych szczegółów udziela się w Biurze Tow. ,Strzecha Polska" lub
w ,,Polonji" (Hotel pod Orłem telefon 95 i 96).

poleca w w,e kim wyborze

M. KoszaUosisW. u’. Bia?li 29.
Zakład zegarmistrzowskozłotni -zv.

MwnawasewzaasnmBeBffiBneMW!9EatseraaMSiS!KS’sr: 3

llilinilllill!IIKIillllliimilllil!llil!il!!i:ii:HI!ili!ililiiilliiiin!llini. -!r.%

W’ najbliższych dniach otrzymujemy g

kilka wagonów 1
i 8 189=!

; bezpośrednio z zagranicy i Oddajemy g
po taniej cenie wagonowo i w mniej- 3

szych ilościach.

| Ju!]an Rogoziński i S-ka j
Import owoców południowych

BYDGOSZCZ |
I Marcinkowskiego 6 Teiet 383. s

^liiH!iiHiimiif!iui!iii!iiiiiiniiHm!iirarai!!mii!i!ii!iiii!iiiniiiiiiiBm^

nr. 14 (Szretery) najwięcej dającemu
m gotówkę: 1 prasę biurową, 2 stoły,
S maszyną do pisania (Undewod),
I szafę żelazną do pieniędzy, 1 ma­
szynę do owalnych ras% t6037

Brzysiiewicz, pora. kom. sądowego
w Bydgoszczy.

rzedat przymusowa
W czwartek, dn!a 12 marca br.

o godz, 11 przed południem będę sprze­
dawał w Bydgoszczy przy uL Jezuickiej 14

feajwięcej dającemu i aa gotówkę

3 not? sc i Bbrsfl kompletnych
Jtb C(i, koni, ,,dowy w Bydgoszczy,

Śniadeckich 26, (6C38
r,;.7 ,n-..... ..... ....... . .-,T.. ........... ......

Sprzede! pnm!tows
W mortefc, da?a 12 marca br.

b gocte, 12 w południe będę sprzedawał
W Bycfeoezczy przy Starym Rynku 27 naj­
więcej dającemu i za gotówkę
1 wielkie lustro z szafką.
Freuschofl, kem. sądowy w Bydgoszczy,

Śniadeckich 26. (6 81

SppaBedaż przymusowa.
W czwartefe, dn?a 12 marca br. o godz. 10

torzcd peładfiten) feędę sorzedawaf w Bydgoszczy
ferzy wł. GekAsłtfej 157 w firni?e rówstańcżw

j Wojaków najwięcej dającemu i za gotówkę
5 regałów do pismo, 1 prasę
pism?, 2 stoły biurowe, 1 maszynę

t i3o pisania z sttAlktam marka
-

, ,Urania". (6080
Powyższe crzednaiety nadają sią do drukarni.

PłłiSźncbs?t, hem. sądowy w Bydgoszczy
Śniadeckich 26.

Uwtac a.

iWpiętak,d.13.3.25
przed pot. o godz. ie
Jprzedawać będę dobro
krainie najwięcej dają
icenau pizy ul Chrobre-

jgo 17 ptr. lewo z po
Wodu wyprowadzki:
k i dążą szafę dębową,

;Z łóżka, 1 msbro, 2 po-
jstBB’,eaiy de kwiatów,
/maszynę sewwehą, 2

Z 2 regały itd. Obejrzed
(edną giKizin;; przedtem,

fdaks Cłchon,
,Mcytaior i taksator,

.4-84 b?ankami ar. 1 .

^aUrW, CBWS5

cnerkk?:s sssssasmt

Najlepszym
ą organem ogłosre-

niowern jast
SsienniB1

BnssRi

Wydęe
Wysłać

Zbyteczne
przekreślić

Do T-wa ,,Strzecha Polska" Inż. K. U?atowski

Bydgoszcz, ul. św. Trójcy 17

Niniejszym zamawiam — na warunkach wymi nionych w ogłoszeniu
- parcelę i do n z ogr dem na ratv.

Wpłacam jednorazowo uełną sumę 600 złotych
W płacam miesięczn e, kwartalnie, półrocznie, rocznie z góry zł. ------ --

Zobowiązuje się zapłacać miesięcznie, kwartalnie, pófto zn e, rocznie
po złotych ................ ....

Wymlenlom rotówkę przekazałem ea konto W, Panów do lłmku Przemysłowe w,
oddział w Byuros%ezy, przesłałem przeKazom pocztowym, wptscę osobiście. Proszę
O przysłanie mi prospektu i ornkow orientacyjnych.
Imię i nazwisko —.

------- ----- ;-- ------- -------- ---- zawód--------------- -

Potrzebny zaraz jako
nrzyhifc poisMBg

elew gosssudarczy bej wzajemnego wynagrodze­
nia t wolnym utrzymaniem lub starszy czlawiok
z skrotnoemi wymaganiami, któremu zależy na

stałej pos dzie. Reflektuje s"ę ty!ko na roln ka.
zamiłowanego w hodowli ir. wentarza. pitnego i
na wskroś sumiennego Zgłoszenie z dołączeniem
własnoręcznie pisanego ż ciorysu i odpisów
świadectw, których się nie zwraca, przyjmuje
łlajętność Augustowo, p. Makayimijauowo

pow bydgoski. 6050

^3o ItarcBStfEHttScB EBaaislcrMB
format 12 cm, nowa, nowoczesne wykona­
nie z motorem smół SBars?efilcaJt._

Oferty pod , introligatornia"1 do admini

stracji Dziennika Bydgoskiego.

t"F!W?lWy. supcrfosłattóraasyną,arotr
MoylbW M I yylilyO. niak, saletrę, wapno etc

’

za gotówkę lub na kredyt, ewentl. wzamian

za produkty rolne dostarcza

Spółka Przemysłowo-Górnicza

dat. ttttgta

Aj
o

6069

Ostatnia nowość 1
Bilard tslramldkowy

H%sesfteawa’aicla
Bydgoszcz, Jackowskiego 13. narożnik)

/Bk. OYCWOEI8 4H6 ’

0

ś

SS5.5

i pi. rt olaości a

9R1I
Części zapasowe stale na składzie.

Przyjęliśmy wyłączne przedstawicielstwo
i sprzedaż oryginalnych amerykańsldch

"BO 7afinMreli i ^osiareft

,,D E E RINGH
Firmy odsprzedające prosimy o wczesne zlecenia.

SwssUrm nod/g Mył. - Punktualna dostawa.

Inowrocławska

FslrfS§ maszyn Rolniczycli Tern. Ole.

(dawniej H. Cegielski).
Inowrocław, ul. św. Ducha 25-29. Telefon 111.

Adres teL: ,INOFAMA’. (5677

"aizpep§s bu aieis emosedez pfkzj

"WŚSS(.Sfc-;?

i
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Q szybko, starannie I po cenach Q
°O O°

0 konkurencyjnych 0
°O , O°

1 wykonuje O
vo cr

%°o°
orv
voo

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Oiłonnlka Bydgoskiego
ULicn poztinńSKn w.. telefon sic.

IIIIIIIHIIUIIIIIIIIU

Żaden inny naród na

świacie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,

. zbogucają, -”

a dobrowolnie ;s

trzy raiijonową arm;ę
nieprzy,jacielską ży­
dowską, kupując u ż\ -

dów. Od dziś kupuj
tylko

uowośełsH

hi


